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Kraków, 17 marca. 
Przesilenie w sprawie projektu wojskowego 
w Niemczech zostało zażegnanem. Nastąpił kom- 
promis pomiędzy rządem a większością parla- 
mentu, w której centrum odgrywało główną 
rolę. Moralne zwycięstwo jest po stronie ctn- 


trum i parlamentu. Grożba rządu, że rozwiąże 
parlament, okazała się płonną. Rząd musiał się 
cofoąć i do pewnego stopnia kapitulować ; zro- 
zumiał bowiem , że rozwiązanie parlamentu jest 
bronią obosieczną, a w danej chwili, kiedy ba- 
dżet nieachwalony, byłoby nader niebezpiecznem 
i przedłużałoby tylko przesilenie polityczne w 
nieskończoność, otwierając drogę do nowych zwy- 
cięstw... dla socyalnej demokracyi. 

Czy warto było podejmować walkę z parla- 
mentem i narażać się na te niebezpieczeństwa 
dla różnicy 7000 ludzi w piojektowanem pod 
wyższeniu prezencyjnego stanu armii. Wszak 
parlament zgodził się na przyjęcie znacznej czę- 
ści projektu rządowego i ziedukował tylko, na 
wniogok centrum, projektowane podwyższenie 
efektywnego stanu armii o 7000 ludzi. Rząd 
przy pierwszem i drugiem czytaniu opierał się 
temu wnioskowi, ale w końcu uległ woli parla 
mentu, gdyż inaczej nie mógłby przeprowadzić 
całego projektu, i musiałby podjąć walkę bez- 
użyteczną i w wynikach swych niepewną. 

Niezaprzeczoną to zasługą przywódcy centrum 
Liebera, że tak dzielnie bronił przywilejów 
parlamentu. Wódz konserwatystów Levetzow 
oświadczył się za projektem rządowym, a prze- 
ciw zmianom, uchwalonym przez k«misyę, po 
dając za powód, Że parlament nie zna się na 
sprawach wojskowych , więc decydować o nich 
może tylko rząd. Lieber zeń wykazał, że re- 
prezentacya narodu nie jest maszyną do uchwa- 


lania tego, eo rząd rozkaże, i że przedewszyst: |” 


kiem na parlament spada odpowiedzialność, gdy 
chodzi o nowe ciężary, które naród ma ponosić. 

Gdyby centrum zgodziło się na wymagania 
rządu, pod grożbą rozwiązania stawiane , ozna 
czałoby to kapitulacyę parlamentu przed absolu 
tyzmem wojskowym. Lieber do kapitulacyi tej 
nie dopuścił i uratował honor reprezentacyi Rze- 
szy niemieckiej. 

Minister wojny Gossler w porozumieniu 
z cesarzem Wilhelmem zgodził się ostate- 
cznie na przyjęcie wniosków komisyi i skreśle- 
nie siedmiu tysięcy ludzi, a dla ratowania po- 
zorów, rzad zarządał tylko, rby centrum ośwind 
czyło, że jeżeli w praktyce okaże się, że re- 
dukcya ta narusza żywotne interesy armii, to 
parlament późoiej przyzna to, czego teraz odma- 
wia. Na wniosek Liebera parlament złożył to 
oświadczenie, a mógł to uczynić z lekkiem ser- 
cem, gdyż, jak slusznie zauważył jeden z mow- 
ców, rezolucya Liebera zawiera tylko to, co 
samo przez się rozumie się, gdyż parlameLt nie 
odmawia środków na niezbędne, praktycznem 
doświadczeniem stwierdzone potrzeby armii. 

Zazuaczyć tu w końcu winniśmy, że Koło 
polskie utrzymało się na bezwzględnie epo- 
zycyjnem stanowisku i wraz z ludową partyą 
niemiecką i wolnomśłną, z socyałnymi demokra- 
tami i alzacką purtyą reformy — głosowało 
zarówno przeciwko projektowi rządowemu, jak 
i przeciwko wnioskom komisyi. 

W chwili, gdy to piszemy odbyło się już 
trzecie głosowanie nsd najważniejszemi para- 
grafami projektu, brak jesztvze tylko ostate- 
cznego głosowania nad całością. Ale prosta kon 
Bekwencya każe przypuszczać, ża i przy tem 
ostateczaem głosowaniu, Koło polskie nie zmie- 


ni swej opozycyjnej postawy. Głosy Koła pol- 
skiego tym razem nie mają decydującego wpły- 
wu, ale oznaczają manifestacyę polityczną. Ro- 
dacy nasi dają przez to wyraz swemu oburze 
niu i odpowiedź rządowi na ten „najnowszy“ 
kurs germanizacyi à outrance, jaki pod wpły- 
wem teroryzmu hakatystycznego, zainauguro- 
wano w Poznańskiem, Prusach zachodnich i na 
Górnym Śląsku. 
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Organizacya kredytu włościańskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmowem uchwa- 
lono bardzo ważny projekt organizacyi kredytu 
włościańskiego na pedstawie systemu kas Reif 
feisena. Sprawozdanie nasze telefoniczne uzupeł- 
niamy następującemi szczegółami komisyi, apro- 
ku" przez Sejm (referent pos. Skałkow- 
ski). 

Komisya rozpatrzywszy dokładnie rzecz całą 
pizyszła do przekonania, że w naszych zwła- 
BZzCza stosunkach trzymanie się niewolnicze pier- 
wotnych rajffeisenowskich wzorów nie byłoby 
wskazanem. U nas bowiem należy postępować 
jak najostrożniej przy zakładaniu lokalnych in- 
stytucyj kredytowych, gdyż właśnie w naszym 
kraju są ciągłe narzekania ma złą gispodarkę 
w gminnych kasach pożyczkowych, które zało- 
żono dla tej samej warstwy ludności, jaka ma 
korzystać z kas Raiffeisena. Zdaniem komisyi, 
powinny spółki systemu Raiffeisena nie ograni 
czać się na udziały minimalne, lecz żądać wpłat 
na adziały dlatego, że własny kapitał udziało 
wy jest koniecznie potrzebny dla oparcia istnie- 
nia spółki na trwałej podstawie. 

Komisya sądzi, że ludność nasza pod wzglę 
dem oświaty postąpiła już tak daleko, że mo- 
żna rozpocząć akcyę tworzenia włościań 
skich kredytowych spółek, ale tylko 
przy pomocy wydziałów powiatowych. Pcmoe 
taka — zdaniem komisyi — jest potrzebna nie- 
tylko przy zawiązaniu spółki, jak to proponuje 
Wydział krajowy, ale także przy wykonywaniu 
patronatu nad spółką. Komisya nie wątpi, że 
nasze reprezentacye powiatowe, które oddawna 
uznały poprawę włościańskich stosunków kre- 
dytowych za pierwszorzędne zadanie ekonomi 
czno-społeczne, wymagające współdziałania au 
tuuvmicznych władz powiatowych, nie odmówią 
swej czynnej pomocy także w nowej, przez kraj 
rozpoczętej akcyi, której pomyślny rozwój ma 
tak wielkie znaczenie dla ludności włościańskiej. 
Patronat nad spółkami ma być wykonywany 
przez Wydział krajowy, który zorganizuje 080- 
bne biuro centralne, a w miarę potrzeby wyBy- 
łać będzie fankcyonaryuszów biura na lustracye. 

W związku z patronatem jest utworzenie 
funduszu pożyczkowego dla spółek 
w sumie 1,000.000 złr., rocznemi ratami po złr. 
20.000. Wydział może te raty w Banku krajo- 
wym eskontować, aby mieć do dyspozycyi po- 
trzebną gotówkę, w miarę powstawania spółek 
i zgłoszeń o pożyczki. Komisya uznaje, że przez 
oddanie Wydziałowi patronatu spółek i utwo- 
rzenie dla nich funduszu pożyczkowego, dzia- 
łalność na tem polu zyska trwałe podstawy. — 
Uznaje mianowicie komisya, że niepodobna jest 
wyczekiwać , sby spółki same utworzyły zwią- 
zek, pełniący funkeye patronato, bo zanim spółki 


sów członków spółek wymaga natychmiastowej, 
ścisłej i dokładnej kontroli zewnętrznej, gdyż 
na samej tylko kontroli własnych organów spółki 
nie można poprzestać. 

Kończąc uwagi swoje o spółkach oszezędno- 
ści i pożyczek, komisya wspomina także o gmin- 
nych kasach pożyczkowych. Jeden z głównych 
zarzutów przeciw administrzcyi gminnych kas 
pożyczkowych, oparty na tem, że zarząd odda- 
ny jest w ręce zwierzchności gminnej, wybiera- 
nej właściwie nie do zarządu kasą, lecz do in- 
nych zadań, możnaby — zdaniem komisyi — 
usunąć, gdyby w osobnej ustawie krajowej za- 
mieszczono stosowne postanowienia o wyborze 
zarządu i unormowaniu odpowiedniej stałej kon- 
troli. Ingerencya zaś wyższych władz autono- 
micznych na administracyę tych kas jest daleko 
łatwiejsza, aniżeli przy spółkach raiffeisenow- 
skich, które mogą wprawdzie poddać się nad- 
zorowi patronatu, lecz mogą także od tego nad- 
zoru się uchylić. 

Komisya uważa przeto za potrzebne, aby 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu  rozpatrze- 
nie sprawy gminnych kas pożyczkowych w tym 
kierunku, czy nie należałoby dążyć do uporząd- 
kowania tych stosunków przez wydanie osobnej 
ustawy. 

Na rok bieżący 1899 wyznaczył wczoraj Sejm 
do rozporządzalnońści Wydziału krajowego na 
koszta utworzenia kuratoryi Bad kasami Rajftei- 
sena, urządzenia pierwszego kursu dla ich fan- 
kcyonryuszów i subwencyonowanie powstających 
Spółek 12.000 złr. 

Utworzenie funduszu pożyczkowego dla kas 
Raiffeisena w sumie jednego miliona złr., 
uchwalone wczoraj bez rozpraw przez Sejm, 
zuamionuje dobrą wolę reprezentacyi kraju, aby 
owe włościańskie zakłady pieniężne wspierać 
dostatecznie, t. j. w stosunku odpowiednim do 
ich ważności dla kraju. 

Doniosła ta sprawa uchwaloną została przez 
Sejm jednomyślnie, a mowcy, którzy głos za- 
bierali: pp. Binder ze stronnictwa krakow- 
skiego, Wachnianin z klubu posłów ru- 
skich i Średniawski, włościanin polski, 
mieli tylko wyrazy uznania gorącego dla ini- 
cyatorów wniosku, po którym kraj ma prawo 
spodziewać się bardzo doniosłych i bardzo po- 
żytecznych skutków. 
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Przed konferencyą pokojową. 


Utrzymywany z nadzwyczajnym trudem pokój 
europejski posiada, jak się wyraził pewien wy- 
bitny publicysta, wszelkie cechy przykrej, peł- 
nej oczekiwania chwili przed nadciągającą bu- 
rzą. Mocarstwa pierwszorzędne, a za niemi inne 
państwa i nawet Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej, trzymają się dziwnej zaiste logiki, 
sądząc, że ów pożądany pokój da się tylko wte- 
dy utrzymać, jeśli go bronić będą coraz liczniej- 
sze zastępy wojsk lądowych i pancerników. 

Obecnie, gdy konferencya pokojowa 
z inicyatywy cara zebrać się ma za kilka tygo- 
dni w Hadze, uważają one poniekąd za swój 
obowiązek dokonywać w przyspieszonem tem- 
pie uzbrojeń i gromadzić jak największą ilość 
argumentów brutalnej siły, zanim rozpoczną 
w sposób akademicko - sentymentalny o treuga 


te zdołałyby same utworzyć taki wspólny organ, | Dei rozprawiać w stolicy Niderlandów. Chcąc 


upłynąłby szereg lat. Bezpieczeństwo zaś posia- 
daczy wkładek oszezędności i ochrona intere- 


osiągnąć zamierzony skutek ministrowie wojny, 


lub marynarki wszystkich krajów trzymają się 


tej samej zasady: w odnośnych ciałach prawo: 
dawczych odzywają się najprzód do patryotyzmu 
przedstawicieli narodu, następnie budzą w nich 
uczucia obawy, wreszcie odwołują się do ich 
zdrowego rozsądku, który rzekomo nakazuje 
dalsze zbrojenia. Celem zaś tej całej sugęestyi 
moralnej jest wymuszenie tylu a tylu milionów 
na pomnożenie uzbrojenia sił lądowych i mor- 
skich. Tak samo postępuje w parlamencie an- 
gielskim Goschen, w niemieckim Gossler, we 
francuskim Freycinet, w kongresie północno- 
amerykańskim Alger, a u nas Krieghammer i 
Welsersheimb; jedynie rosyjski minister wojny, 
Kuropatkin, nie potrzebuje uciekać się do takich 
środków, car bowiem pozwala mu czerpać peł- 
nemi garściami pieniądze ze skarbu państwa na 
cele wojskowe. 

Lepiej jednak, niż ogólniki, objaśni czytelnika 
kilka danych statystycznych, tyczących się spra- 
wy, olbrzymiemi krokami naprzód postępujących 
uzbrojeń europejskich. Przytem zauważyć trze- 
ba, iż zupełnie fałszywie uważaną bywa wojna 
francusko niemiecka z 1870/71 za punkt zwro- 
tny w zbrojeniach europejskich na wielką skalę, 
gdyż rozpoczęły się one rzeczywiśsie już po 
wojnie prusko-austryackiej w roku 1€66, w cza- 
sie której iglicówka pruska dokonała przewrotu 
w taktyce wojennej, co pociągnęło za sobą tak- 
że zasadnicze zmiany w ustroju armij. 

Z materyału statystycznego, jaki mamy pod 
ręką, pokazuje się, że w roku 1869 stan pre- 
zencyjny pokojowy, o który teraz toczy 
się walka w parlamencie Rzeszy niemieckiej, 
wynosił n. p.: 


ludzi ludzi 
w Anglii ..... . 180.000 — teraz 225.000 
w Austro-Węgrzech 190.000 — „ _ 390.000 
we Francyi . . . .. 404.000 — ,„ 608.000 
w Niemczech . . . . 380.000 — „ 588.000 
w Rosyi ...... 550.000 — „ 1,006.000 
we Włoszech . . . . 120.000 — 230.000 


Jaki wzrost olbrzymi, nie mówiąc już o sto- 


pie wojennej! Podobne dane możnaby przy- 
toczyć także co do wzrostu flot europejskich, 
rozmiary naszego artykoliku jednak nie pozwa- 
lają na to. Ograniczymy się tedy do uwagi, że 
tegoroczny budżet na cele marynarki angielskiej 
równa się 26 600.000 funtów szterlingów (pra- 
wie 640,000.000 koron), a jest wyższy o 13 
milionów fantów szterlingów od budżetu z nrzed 


strażnicy i strażnicy miejskiej straży akcyzowej, 
upraszające o podwyższenie płac i remuneracji 
z przyznaniem ewentualnem prawa do emerytury. 
Pisma te przesłano do odnośnych sekcyj. 

R. m. dr. Domański motywował nagłość 
sprawy nabycia domu na pomieszczenie urzędu 
akcyzowego i myta w Grzegórzkach. Ponieważ 
Rada zgodziła się sprawę tę traktować jako na- 
głą, przeto dr. Domański odczytał i przedłożył 
Radzie odnośne wnioski, które opiewają: 

1) dla pomieszczenia urzędu poboru akcyzy 
i myta nabyć od Zofii z Kutów 1-o Sierakow- 
skiej, 20 Drabikowej realność l. 32 w. h. 82 
w gminie Piaski ad Grzegórzki położoną, za 
sumę 2300 złr. i przylegającą do tejże realności 
parcelę gruntową 511/1 w ilości około 79 sążni 
mierzącą od Ant. Wożniakowskiego za kwotę 
150 złr., czyli ogółem za sumę 2450 złr. i wy- 
datek ten pokryć z fanduszu akcyzowego; 2) do 
podpisania kontraktu kupna i sprzedaży dele- 
guje się pp.: r. m. dra Stan. Domańskiego 
i dr. Juliana Leo. 

R. m. dr. Staniszewski imieniem sekcyi 
III. referował o sprawie wyborów do Rady miej- 
skiej. Wobec zmiany ustawy podatkowej uznał 
referent za konieczne postawić na posiedzeniu 
Rady wniosek nagły, dotyczący reformy regula- 
minu wyborczego w granicach obowiązującego 
statutu i przy zachowaniu systemu kuryalnego. 
Przy dotychczasowych wyborach były 3 kurye 
wyborcze, a za podstawę zaliczenia do tej lub 
owej kuryi służyła wysokość opłacanego przez 
wyborcę podatku domowo dochodowego. Obecnie 
domaga się referent, aby za podstawę przyjąć 
5% podatek z $ 7 ustawy z dnia 9-go lutego 
1$82 r. nr. 17 dz. p. p., a dla kuryi III. wy- 
sokość podatku zarobkowego. 

Na tej podstawie oparty nowy regulamin wy- 
borczy przedłożył referent dr. Staniszewski Ra- 
dzie do uchwalenia, zawiadamiając zarazem, że 
niezależnie od nowego regulaminu wniesioną zo- 
stała petycya do Sejmu o przedłużenie manda- 
tów radzieckich na rok jeden, aby miasto przez 
ten czas mogło przeprowadzić odpowiednie re- 
formy statutowe i stworzyć podstawy do nowych 
wyborów. Wobec wniesionej petycyi do Sejmu, 
Rada miejska uchwali przedłożony regulamin 
wyborczy na wypadek, gdyby Sejm nie przy- 
chylił się do wniesionej petycvi. ` 

Nad referatem dra Staniszewskicgo powstała 


lat dziesięciu. Podobny stosunek zachodzi tak-| ożywiona dyskusya. 


że w Rosyi i we Francyi, nie wspominając jnż 
o Niemczech, które w tym czasie stworzyły 
wcale pokaźną marynarkę. 

Jskież tedy są widoki dla owej konferencyi 
pokojowej, która ma na celu obmyśleć przede- 
wszystkiem sposoby rozbrojenia? 


Sprawy miejskie. 


(Budynek dla urzędu akcyzowego. — W sprawie 
wyborów do Rady miejskiej. — Zdekompletowanie 
Rady.) 

Zapowiedziane na godz. 5 wieczorem posie- 
dzenie Rady miejskiej rozpoczęło się znaeznie 
po godz. 6, gdyż otej porze zebrał się z wielką 
biedą prawnie wymagany komplet. Przewodni- 
czył prezydent p. Friedlein. 

Sekretarz prezydyalny dr. Nowieki odczytuje 
pisma: komitetu „Domu pracy* z prośbą o je- 
duorazową subwencyę w kwocie 5000 złr. eelem 
rozszerzenia zakresu działania, dalej pisma z nad- 


Zabierali w niej głos: pp. prof. dr. Poniklo, 
Birnbaam, prof, dr. Kasparek, dr. Seinfeld, dr. 
Kohn, dr. Styczeń, dr. Pieniązek, prof. dr. Ro- 
senblatt i p. Bartoszewicz. 

Przeciwko wnioskowi sekcyi występował tyl- 
ko prof. dr. Kasparek, twierdząc, że przepisy 
nowego regulaminu wyborczego sprzeciwiają się 
wprost otwarcie i pozbawiają dawnych wybor- 
ców, ich praw do głosowania przy nowych wy- 
borach. Wobec tego cówiadcza się mowca za 
popieraniem petycyi o odroczenie wyborów i za 
zmianą statuta miejskiego, poczem dopiero mo- 
żraby ułożyć nowy regulamin, któryby. nikogo 
w jego prawach nie skrzywdził. 

Z prof. drem Kasparkiem ostro i energicznie 
polemizuje dr. Seinfeld, zarzucając, że myli 
się pod względem jurydyczaym, gdyż nowy re- 
gulamin wyborczy nie stoi w żadnej sprzeczno- 
ści z ustawą. 

Dr. Kohn również ostro występuje przeciw 
wywodom prof. dra Kasparka, i cświadczając 
się za wnioskami komisyi, idzie jeszcze dalej, 
bo czyni wniosek cofnięcia petycyl do Sejmu. 


Artur Gruszecki. 


SZARAŃGZA. 


Powieść współczesna. 


15 (Ciąg dalszy.) 

To nadzwyczajne podniecenie religijne wy- 
czerpywało jej siły, była bliską omdlenia z roz- 
koszy i czci, jedoak siłą woli, w obawie, że 
straci z oczn Obraz Cudowny, utrzymała się przy- 
tomną. 

Po skończonem nabożeństwie wyszła, niesiona 
tłamem pobożnych, a przeszedłszy 2 towarzy- 
szkami aleją żebraków okaleczałych, jęczących, 
pokazujących swe rany; dostała się pomiędzy 
przygodne sklepy ze świętościami, obrazkami, 
medalikami, szkaplerzami, książkami modlite- 
wnemi i t. d. 

Przypadek zrządził, że znajome zamieszki- 
wały tensam hotel; weszły razem do sali jadal- 
nej hotelu. Była Zapełnioną; jedynie dzięki ener- 
gii towarzyszki, Warszawianki, pani Siemiątkow- 
skiej otrzymały stolik, 

I znów ku zdziwieniu pani Maryi, nie sły- 
szała tu, podobnie jak w drodze i w kościele 
innego języka jak polski, makaronizowany je- 
dynie kiedy niekiedy przez szlachtę lichą fran- 
cuzczyzną. , 

Uprzejma i elegancka Warszawianka obja- 
śniała przybyłą o stanowisku społecznem i ma- 
jątkowem różnych osobistości, przybyłych do 
Częstochowy na ten dzień uroczysty. 

Nowe zdziwienie, tym razem przyjemne, że 
ludzie wybitni nie używali innej mewy, jak 
tylko pokrewnej mowie śląskiej. 

Szczerze się uradowała tem nowem dla niej 
odkryciem. 


Więc jej Adalbert nie zmarnieje, nie zginie, 
nie ulegnie! On znajdzie tu pomoce, pociechę, 
zachętę! A zostawała tak długo w błędzie... 
O tak! Świat nie kończy się na Niemceach!... 
Jednak ta chwila wyzwolenia się z przewagi 
niemieckiej trwała krótko, osądziła, że na kolei 
była z włościankami, w kościele przeważał ten 
sam żywioł, a tu w hotelu trafiła wyjatkowo na 
takie towarzystwo, bo przecież trudno przy- 
puścić, aby promienie słońca pruskiego były 
niewidzialne w oddaleniu sześćdziesięciu kilo- 
metrów. Tak, omyliła się, a szkoda przyjemnego 
złudzenia! 

Ponieważ na nieszpory jeszcze nie dzwoniono, 
a czas był pogodny, wyszła pani Marya z towa- 
rzyszkami na bulwary. Roiły się one postrojo- 
nemi paniami i eleganckimi panami. 

Pani Marya na prawo i lewo słuchała, chcąc 
się przekonać o języku spacerujących. I z uśmie- 
chem zadowolenia stwierdziła, że w ciągu całego 
spaceru ani razu nie posłyszała niemieckiej 
mowy. A więc nie łudziła się wcale, to fakt 
stwierdzony przez nią, Że tuż za Śląskiem jest 
kraj również cywilizowany, strojniejszy, bardziej 
elegancki, bogaty, a mówiący językiem tak po 
gardzonym, wydrwiwanym i bezezeszezonym na 

ląsku pruskim. 

Wprawdzie wiedziała z nauki historyi i geo- 
grafii, z gazet i pism o istnieniu Królestwa Pol- 
skiego, ale przypuszczała, że i w niem ostro, 
wyrażnie i jaskrawo wyróżnia się język warstw 
wyższych. Chwilami odczuwała takie rozezulenie 
dla tych pań mówiących, że chciała im w głos 
powiedzieć: 

— Jakto i wy, takie strojne, mówicie tym ję- 
zykiem ? 

Teraz starannie ukrywała zrzaconą z siebie 
powłokę niemiecką i czuła się dumną ze swego 


śnie oddziałały na nią: dziedziezność rasowa, | drażnienie nerwowe... ale daleko lepiej twe wy- 
grunt przygotowany doznanemi od Niemców krzy- , borne rozumowania i dawane mi rady. 


wdami i Częstochowa. 


Umilkli oboje i, po dobrej chwili, pani Marya 


Był to zwrot zupełnie naturalny, a jednak |odezwała się smatnym głosem: 


pani Marya, wracająca na drugi dzień do domu, 
na Śląsk, gdy znów znalazła się w środowisku 
niemieckiem i wyrażnie uświadomiła sobie za- 
szłą zmianę, nabrała niezachwianego przekona- 
nia, że swe poczucie polskie zawdzięcza tylko 
i jedynie Częstochowie. 

Z Adaibertem, z Teklą witała się po pol 
sku i rozpytywała w tym języku o szczegóły 
domowe. Doznała nawet lekkiej przykrości, gdy 
wracający z miasta mąż wyraził nwą radość z jej 
powrotu w języku niemieckim. 

Gdy wieczorem zostali sami, rzekła: 

— Mój Heniu, czy nie moglibyśmy mówić ze 
sobą po polsku ? 

Spojrzał na nią zdziwiony i zgorszony. 

— A to co nowego? Chcesz, abym chleb stra- 
cił? Aby mnie ekrzyczano za waryata ? Nawra- 
cać się wtym wieku i zaczynać na nowo pracę 
na chleb eodzienny, to trochę zapóźno — i dla 
mnie niemożliwe! 

Zmieszała się, uznając słuszność słów męża, 
i już cicho, z pewnem wahaniem w głosie tłó- 
maczyła się: 

— Bo widzisz, sądziłam, że tak w cztery oczy 

możemy mówić po polsku... A to tak przyjemnie... 
czasami... posłyszeć język rodzinny. 
To już śmieszny sentymentalizm. Wy- 
ehowaliśmy się wśród Niemców, na ich eywili- 
zacyj, mamy chleb z ich rąk, zawdzięczamy 
im naszą pozycyę, stanowisko społeczne i to- 
warzyskie... I nagle, ni stąd, ni zowąd, robić 
skok karkołomny! Nie, naprawdę, to nie ma 
sensu! 

— Jednak... Czy pamiętasz Heniu? Te twoje 


pochodzenia. Ani się dziwiła, ani zastanawiała | zeszłoroczne troski, niepokoje, obawy... 


nad zmianą awych przekonań, gdyż równocze- 


— Tak, trochę przypominam sobie swoje roze 


— Zgrzeszyłam, to prawda! 

Mężowi wydały się te słowa tak zabawnemi, 
że zaśmiał się głośno. 

Spojrzała swemi pięknemi, wyrazistemi oczy- 
ma na niego i dodała z powagą: 

— Nie śmiej się, Heniu: to robi mi przy- 
krość... Ty mnie nie rozumiesz i Śląska nie ro- 
zumiesz, bo nie byłeś w Częstochowie! 


XXXV. 


Pani Marya o tyle potrafiła poskromić swą 
gorliwość nowonawróconej Słązaczki, że w po- 
kojach, na ulicy, na zebraniach zastosowywała 
się do przyjętych zwyczajów i mówiła po nie- 
miecku; jednak w kuchni, na targu z przekup- 
kami rozmawiała tylko po polsku. Tego było 
jej za mało, więc poza obowiązkewemi przed- 
miotami szkolnemi wyuczyła Adalberta czytania 
po polsku i wraz z nim męczyła się nad pisa- 
niem po polsku. ; 

— Mój Heniu, zaniedbujesz zupełnie naukę 
języka polskiego, a przecież on tobie, jako dzien- 
nikarzowi, jest bardzo potrzebny. 

— [le mi trzeba, tyle go umiem... 

— Lecz wyjdziesz z wprawy; przynajmniej 
czytaj, jeśli już nie chcesa pisać. 

— A wiesz, Maniu, to dobra myśl; spróbuję 
pisać... 

— Uczmy się oboje; ciekawa jestem, kto ko- 
go prześćignie? Dobrze, Henin? 

— Ty, ty chcesz się uczyć? Nowy kaprys... 

— Nie, mój Heniu, to nie fantazya, ale po- 
czucie obowiązku względem języka rodzinnego. 

— Na tym punkcie stajesz się, Maniu, nie- 
możliwą, ale chcesz, robi ci to przyjemność, 
spróbujmy się. 


I kilka wieczorów z rzędu spędzili na pisa- 

niu po polsku różnych wypracowań, a prze- 
waga pani Maryi podnieciła ambicye jej męża 
uporczywie starał się prześcignąć ją w pisa- 
niu bez błędu. Jedyną książką, decydującą o 
dobroci i bezbłędności języka, był dla nich 
dotychczas: „Pan Tadeusz“. Nauka szła im 
opornie, ciężko, a sprostowanie błędów wyma- 
gało długiego czasu. 

Korzystając z pogody dnia wiosennego w po- 
łowie kwietnia, wyszła pani Marya ze swym 
synem na spacer. 

W drodze spotkała mnóstwo znajomych, a 
wśród nich i pana Sobolskiego, którego zatrzy- 
mała pytaniem o powód nnikania ich domu. Na 
pytanie wystosowane po polsku, odpowiedział 
lekko zdziwiony w tym samym języku: 

— Zbliżają się wybory na posła do Rady 
państwa, mam dużo zajęcia.... 

— Wybory dopiero w lipcu, a teraz kwie- 
cień i głowa pana uważam za grzeczną wy- 
mówkę.... 

— Nie mam żadnego powcdu unikać, wierz 
mi pani... 

— W takim razie podziwiam dobroć pana i 
wyrozumiałość... 

Teraz nie rozumiem.... 

— A jednak, dla mnie rzecz jasna i zrozu- 
miała... Pierwszy raz przyszedł pan do nas, 
jako do Ślązaków; my z mężem nie chcieliśmy 
tego zrozumieć... Później ten Mickiewicz, 
książki, bywanie u nas zniemczonych Ślązaków, 
rozmawianie po niemiecku ... O! teraz ja rozu- 
miem doskonale: to było poświęcenie ze strony 
pana... Nie uśmiechaj się pan niedowierzająco; 
teraz zrozumiałam wszystko... (C. d. n.) 


Zz 
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Po dłuższej dyskasyi, w której nikt nie po- 
parł wywodów prof. dra Kasparka, Rada uchwa- 
liła wniosek komisyi, oraz wniosek dra Kchna, 
aby cofnąć petycyę o odroczenie wyborów, 


wniesioną do Sejma. 


Po uchwalenia tych wniosków w sprawie 
przyszłych wyborów, przystąpiła Rada do wła- 
ściwego porządku dziennego, to jest do uchwa- 


lania dalszego ciągu budżetu miejskiego. 


Zaledwie zabrał głos r. m. Michał Chyliń- 


ski, aby, jako referent omówić dział XI 


(Sztuka i zabytki historyczne), zaledwie mówić 
począł szeroko o artykule p. Estreichera w spra- 
wie teatra, domagając mę, w myśl tego arty- 
kału zoiżenia czynszu za teatr, zaledwie weszła 
na porządek dzienny tak długo w sekeyi IV. 
Spoczywająca spiawa sabwencyi na pomnik 
Tadeusza Kościuszki, gdy stwierdzono. . 


zdekomletowanie Rady. 


Prezydent musiał około godziny & odroczyć 
choć uchwalenie budżetu jest pilne. 
Prezydent odraczając obrady, oświadczył, iż bę- 
dzie zmuszony zwoływać Radę często, bo bar- 
dzo wiele spraw pilnych czeka i doczekać się 


obrady, 


nie może załatwienia. 


KRONIKA. 


Kraków, 16 marca 


Piotr Chmielowski przysłał na ręce przewodni- 
czącego Towarzystws nniwersytetu ludowego im. 


Miekiewicza we Lwowie odezyt z zakresu literatu 


ry polsziej, Odczyt ten wygłosi dzisiaj w sali kla- 


bu pocztowego we Lwowie artysta dramatyczny p 
Wysoeki. 

Prezydyum wiecu akademickiego, który się od 
był onegdaj w gmachu uniwersytetu Jagiell., ko 
munikuje nam: 


Również wyrażono przekonanie, 


pry watnem. 


Biọ do zasad niepodległości narodn, 
stępa społecznego. 


Odczyt i koncert. W dniu 22 marea w klubie 
urzędników pocztowych wygłosi p. Manrycy Sieber 


odczyt p. t. „Co to jest muzyka“. Treść odczytu: 
Co joat mnzyka, muzyka n starożytnych, dzisiejsza, 
mnzyka przyszłości, muzyka lndowa i narodowa. 
Odezyt połączony będzie z koncertem, w którym 
wezmą ndriał wybitne siły, 

Zapis. Zmarły ta onegdaj hr. Karol Raczyński 
zapisał 150.000 złr. na budowę szpitala w Dę- 
bicy. 

„Praca“, najstarsze Stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, obchodzić będzie uroczy- 
stość poświęcenia swego satandaru w kościele N. 
P. Maryi, oraz nrządzi wielki festyn w parku kra- 
kowskim dnia 7 mają b. r. Protektorat tejże uro- 
czystości przyjął ka, biskup Pnzyna. 

Komitet zaprosił jaż panie do zbierania fantów, 
gdyż festyn połączony będzie z wielką loteryą fan 
tową. te 

Sprawy sądowe. Wozorajsza rozprawa karna o 
sbrodnię oszustwa przes złożenie fałszywych ze 
znań przed sądem, zakończyła się wyrokiem zasą- 
dzającym. Trybunał skazał: Franciszka Pachoń- 
skiego na 9 miesięcy, Jędrzeja Szklarskiego na 5 
miesięcy, Pawła Radwana na 5 miesięcy, Jana Ko 
tuleekiego na 6 miesięcy i Tomasza Kotuleckiego 
na 4 miesiące eiężkiego więzienia, Skazani zgłosili 
zażalenie nieważności. 

Dziś przed sądem przysięgłych toezy się rozpra- 
wa karna przeciw Ludwikowi Jędrzejaszowi, kap 
eowi z- Krakowa, o zbrodnię oszustwa. 

Lndwik Jędrzejssz, wedle aktn oskarżenia sfał 
nzował podpisy żyrantów na 12 wekslach, które 
eskontował w różnych instytncyach kredytowych 
w Krakowie, jako to: Banku galicyjskim, Banku 
hipotecznym, Tow. zaliczkowem i u prywatnych 
eskonterów. 

Oskarżony, jako kupiee w Krakowie, robił po- 
esątkowo dobre interesa, leez później wskntek nie- 
szczęśliwych rodzinnych stosunków podnpadł ma: 
jątkowo i ratował się pożyczkami wekslowemi. Ja- 
ko żyranci podpisywali weksle Jędrzejaszowi pp. 
dr. Lndwik Szneider Stanisław Pczybylski, Roman 
Midowicz, Antoni Nowiń:ki i Roman Rorowiecki. 
Nie wystarczyły oskarżonemu legalne pożyczki 
wekslowe i dlatego dopuścił się sfałszowania pod 
pisów, sądząc, że sprawa się nie wykryje, gdyż z 
zupełną łatwością otrzymywał w bankach pienią 
dze na efalszowane pcdpisy. Weksle zeskontowane 
przez oskarżonego, a opatrzone fałazywemi podpi- 
sami, opiewają ogółem na 3055 złr. 

Manipulaeya oskarżonego wyszła na jaw z po- 
czątkiem 1898 r. w ten sposób, że jeden z weksli 
został zaprotestowany, p. Roman Midowicz spo- 
strzegł na jednym z weksli podpis podrobiony i 
nozynił wspólnie z p. dr. Ludwikiem Szneidrem 
doniesienie karne, wskutek czego Śledztwo sądowe 
wykryło cały szereg innych weksli, przez Jędrze- 
jaszn podrobionych. 

Lwią część strat ponoszą Banki, żyranci bowiem 
których nazwiska oskarżony sfałszował, wnieśli za- 
rzuty i udowodnili w sądzie, ż4 weksli nie podpi- 
sali. Tylko małą kwotę, co do której nie wniesio- 
no wcząsie zarzutów, zapłacić mnsieli żyranci. 

Oskarżony Jędrsejasz tłómaczy się nędzą swoją 
i swojej rodziny, głównie zaś niepoczytalnością u- 
mysłową w chwili, gdy dopnszozał się oszustwa. 
Zgnębiony kłopotami materyalnemi i epilepsyą nie 
zdawał sobie — twierdzi oskarżony — Bprawy z 
tego, że fałszując podpisy popełnia zbrodnię oszu 
stwa. 

Wezwani znawcy lekarze, pp. profesorowie uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, dr. Żuławski i dr. Wach 
hols twierdsą, że epilepsya nie sprowadza za sobą 
zupełnej niepoczytalności umysłowej, 

Świadkowie, którzy są zarazem stronami poszko- 
dowanemi, żądają zwrotn strat, poniesionych przez 
osznstwo oskarżonego. 

Świadek p. Midowioz zaprzysiężony żłeznaje , że 
Jędrzejasz sfałazsował jego podpis na wekalach, ze- 
skontowanych w Towarzystwie zalieskowem. 

Drugi świadek p. Gutowski w przeciwieństwie 
do zeznań p. Midowicza udowadnia, że p. Mido- 
wicz podpisał własnoręcznie weksel Jędrzejaszowi. 

Trybunałowi przewodniczy radea dr. Schneider, 
oskarża prok. dr. Zabierzowski, broni adw. dr. 
Abłamowiez. — Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
dziś wieczorem. 

Nagła śmierć. Woźny sądowy Lndwik Radel 


Po dłuższej dysknsyi uchwalono 
zaznaczyć, że e©zasopiemo Młodość nie jest pismem 
akademickiem, a tylko przedsiębiorastwem znpełnie 
że 
ogół młodzieży z poglądami partyi konsorwatywno- 
ngodowej się nie zgadza, że je potępia, a przyznaje 
wolności i po- 


['Postarać się o zawiązanie szerszego komitetą, któ- 


NOWA REFORMA. 


zmarł wczoraj, dostawszy gwałtownego krwotoku. 
Wezwane pogotowie ratunkowe odwiozło do szpi- 
tala już nieboszczyka. 

List gończy. Sąd powiatowy w Czarnym Dunaj- 
cu rozpisał list gończy za zbiegłymi: Janem Sroką 
i Józefem Sroka, ojcem i synem, robotnikami mu 
rarskimi, którzy, dopuściwszy się oszustwa, zniknęli, 
chroniąc się przed ręką sprawiedliwości, prawdopo- 
dobnie w Budapeszcie. 

„Sekcya przemyska” krakowskiego Towarzy- 
stwa waajemnych ubezpieczeń wchodzi w życie 
z dniem 23 b. m. Szefem instytncyi będzie p. Dyo- 
nizy Toth, jego zastępcą p. Ludwik Haniszewski, 
kasyerem hr Poniński, buchalterem p. Gustaw Pod- 
wyszyński. Lokale biura wynajęto przy trakcie lwow- 
skim, w domu fotografa, p. Hennera Niezależnie 
od tej reprezentacyi będzie i nadal utrzymywaną 
agencya, którą prowadzi dr Władysław Bogdański. 

Samobójstwo posła Wiktora. Obszerne depesze 
przyniosły nam już wczoraj wiadomość, że poseł 
Wiktor odebrał sobie życie w Berlinie. Co było 
przyczyną targnięcia się na życie swoje człowieka 
młodego, dotychczas nie wiadomo. Kuryer Lwow- 
ski domosi, że przyczyną Samobójstwa miała być 
Bzulerka we Lwowie i Wiednin, gdzie 6. p. Wiktor 
grywał w różnych kasynach i przegrywał krocie, 
Opowiadają także we Lwowie, że zrujnowały zmar- 
łego także spekulacye naftowe, a kopalnie, jakie 
posiadał, nie odpowiadały jego przewidywaniom. 
Podpisał także — jak pisze Kuryer Lwowski — 
dnżo weksli swego szwagra 6. p. Franciszka Ję- 
drzejowicza, po którego śmierci znaluzł się w bar- 
dzo trndnych warnnkach. Zmarły udał się był do 
Berlina, aby sprzedać tę jeszcze niewielką kopalaię 
nafty, jaką posiadał, Widocznie nie mógł tam zna- 
leść nabywey na swoją kopalnię, 

F'remdenblatt donosi: Przeszłego tygcdnia przy- 
był Wiktor do Lwowa i chciał sprzedać szyb naf- 
towy „Arklow“. Żądał sumę 600.000, a dawano 
mu tylko 400.000 złr. Przed kilku miesiącami był 
by z pewnością otrzymał żądaną snmę, ale teraz 
zmieniła się ogromnie wartość przedsiębiorstw naf- 
ciarskieh, od czasu wypadków w galicyjskiej Kasie 
oszczędności, Wiktor znajdował się zapewne z tych 
powodów w przykrych stosunkach finansowych, któ- 
re chciał rozwiązać — jak przypuszczają — w 
Berlinie. Widocznie mn się to nie ndało i dlatego 
popełnił samobójstwo. 

Józef Wiktor należał do młodszej generacyi po- 
lityków konserwatywnych. W życin publicznem brał 
udział od lat kilku; do Sejmu posłował z kuryi 
włościańskiej powiatu liskiego, posłem do Rady 
państwa został w r. 1897 z kuryi włościańskiej 
Sanok - Brzozów Lisko. Uniwersytet skończył we 
Lwowie. Ożenił się z bogatą dziedziczką majątku 
w Czudżcu, panną Wasiłewską, Biostrą pani Fran- 
elszkowej Jędrzejowiczowej. W sferach towarzyskich 
był ogólnie lubiany i zwany powszechnie „pięknym 
Wiktorem“ — był bowiem bardzo przystojny. 

„Boże caria chrani“. Z takiemi napisami re- 
klamy rozrzuca po Galicyi fabryka czekolady Sn- 
eharda. Produktów tego ozciciela prawosławia 
nie należy knpować, a kupey nasi powinni towar 
jego fabryki wyrzucić z swych handlów. 

Z Czytelni akademickiej lwowskiej. Na wiado- 
mość o brntalnym czynie despotyzmn moskiewskie- 
go, którego ofiarą padła czwarta część kształcącej 
się młodzieży polskiej w wyższych zakładach na- 
ukowych warszawskich, uchwalił wydział Czytelni 
akademickiej, jako Stowarzyszenia reprezentującego 
ogół akademickiej młodzieży lwowskiej, na posie 
dzeniu s dnia 16 b. m.: 1) Wyrazić najżywsze 
współczucie nieszczęśliwym kolegom. 2) Zwrócić się 
do ogółu z odezwą w celn zapewnienia im dora- 
źnej pomocy w drodze powszechnych składek. 3) 


Józef Rosencweig. 


200.000 rnbli, 


Bię w Koloszwarze. Powodem pojedynkn była roz 


Sandor nie zrobił wcale użytku z broni. 
Na balu. 


tej ehwili zrzucił maskę i zawołał do otoczenia: 
„Moje dziecko jest pomszczone*. Zabójca jest te 
ściem Folletea i nazywa się Zeglers, a powodem 
tej strasznej zemsty było przegranie procesu roz 


synka, 

Trzęsienie ziemi dało się uoznć wczoraj o g. 7 
m, 15 rano w Zadarze. 

Emil Erckman, zmarły w Luneville pisarz fran- 
cuski, urodził się w roku 1822 w Pfalzburgu, gdzie 
też uczęszezał do szkół. Ukończywszy w Paryżu 
nauki na wydziale prawnym, powrócił do miasta 
rodzinnego, gdzie poznał młodszego o cztery lata 
Aleksandra Chatriana, z którym zawarł ścisłą przy- 
jaźń. Od r. 1848 pisali do spółki, a długo bardzo 
publiczność sądziła, że Erokman Chatrian jest na- 
zwiskiem jednej osoby. Pierwszym ich większym 
utworem był „Lillustre docteur Mathćus", który 
pojawił się w roku 1859. Pisali także dla sceny ; 
pomiędzy iumemi ntworami zwróciła na siebie u 
wagę sztuka p. t. „Polski żyd“, Około 1880 rokn 
rozeszli się obaj pisarze w niezgodzie, a w rokn 
1890 zmarł Chatrian, 

Żoną gubernatora Krety, ks. Jerzego greckiego, 
zostać ma druga córka księcia Walii, księżniczka 
Wiktorya. W kołach dobrze poinformowanych twier 
dzą, żo powodem najświeższego pobytn księżnej 
Walii w Atenach była sprawa zamierzonego mał- 
żeństwa, 


Ze Stuwarzyszeń,. 

== Klub prawników w Krakowie przypomina 
członkom swoim, że ególne zgromadzenie członków 
tegoż klnbu odbędzie się dnia 21 b. m. o godz. 7 
wieczorem. 

== Zgromadzenie delegatów Tow. urzędników 
pocztewych, które wezoraj wa Lwowie rozpoczęło 
awe obrady, udzieliło absolutorynm z rachnnków 
swemu wydziałowi. Rok ubiegły pod względem 
finansowym był normalny; majątek Towarzystwa 
zwiększył się o 14 000 złr. Członków było 2.209 
z 10.249 udziałami. W roku zeszłym wypłacił wy- 
dział centralny na zapomcgi stałe i czasowe 64.268 
złr. 61 et., na datki jednorazowe 983 złr., razem 
68.251 złr. 71 et. Obdzielonych zapomogami było 
osób 779, t. j. 249 emerytów, 463 wdów i 37 
aierót. 

Fundusz żelazny Towarzystwa wynosi 435.550 
złr.; fundnsz dyspozycyjny 29.441 złr. 65 ct.; fnn 
dusz rezerwowy 221,036 złr. ogółem więc mają 
tek Towarzystwa w dziale zapomogi stałej wynosi 
616.028 złr. 46 ct. Oprócz tego posiada jeszcze 
Towarzystwo fnndusz pogrzebowy (2.029 złe. 94 
ct.) fundusz posagowy im. Stefana Zamoyskiego 
(6.051 złr. 88 et.), depozyta w fandaeyi posago- 
wej (600 złr.), fundnss stypendyjny im. R. Maka 
rewicza (3.315 złr. 1 ct.), fandnsz zapomogowy im, 
Wilhelma hr. Siemieńskiego Lewickiego (1.149 złr. 
84 et.), fundusz buray im. Jerzego hr. Borkowskie 
go (4.543 złr. 53 et.) i fundusz zapomóg dora- 
źnych (24.989 złr. 4 ot.), tak, że razem majątek 
wszystkich fnndnszów Towarzystwa wynosi 719.157 
złr. 42 et. 

W eiągu awego istnienia wydało Towarzystwo 
na zapomogi 769,372 złr. 42 et. 

== Polsko-akademickie Stow. „Ognisko“ w 
Wiedniu ogdasza: Znaczna większość dłnźników 
funduszu pożyczkowego Stowarzyszenia nie poczu- 
wa się, mimo wielokrotnych upomnień pisemnych, 
do obowiązku zwrócenia ndzielanych im w czasie 
pobytu na wyższych zakładach naukowych w Wie 
dniu pożyczek. Smaitnym tym objawem spowodo 
wana komisya pożyczkowa Stowarzyszenia „Ogni 
ska“ postanowiła w tegorocznem, drukowanem spra- 
wozdaniu wymienić nazwiska dłużników, lekcewa 
żących swe obowiązki, następnie zaś sprawę poru 
czyć adwokatowi. Dłużnicy, którzy nie chcą, by 
ich nazwiska umieszczone były na spisie, zechcą 
zwrócić swe długi najdalej do końca maja b. r. 
pod adresem: „Ognisko“, Wien, IX. Sechsschim 
melgasse 16. 

== Walne zgromadzenie członków Stowarzysze- 
nia „Czytelnia dla kobiet“ w Krakvw'e odbędzie 
się w poniedziałek o g. dz. 6 wieczorem w lokalu 
Stowarzyszenia przy ulicy Szpitalnej 1. 7, I piętro, 
W razie niekompletu następne w godzinę później 
O liczne zebranie się uprasza Szan członków. 


ryby zajął się losem wydalonych. 

Krajowy turniej szermierzy, który się odbędzie 
we Lwowie w dniach 12—16 kwietnia, obudził 
żywe zainteresowanie n miłośników szermierki, — 
We wszystkich towarzystwach i klubach Bzermie- 
rzy członkowie ćwiezą z niebywałą gorliwością, 
aby przygotować się do zapasów turnieju. Wybi- 
tne osobistości Lwowa przysłały komitetowi nagro 
dy honorowe, a i panie postanowiły przyczynić się 
do nświetnienia turnieju, ofiarując „nagrodę dam“ 
dla zwycięzcy, 

Zgłoszenia należy przesyłać ua ręce sekretarza 
komitetu dr. K, Moszyńskiego (Lwów, Pełczyńska 
l. 1), najpóźniej do 3 kwietnia b. r. 

Zmarli. Henryk E:khardt de 
burg, emerytowany naczelnik sądn, 
lat 56. zmarł w Krakowie. 

Józef Krzyżanowski, długoletni chorąży „So- 
koła* lwowskiego, zmarł onegdaj. 

Dla pielgrzymów do Kalwary! dyrekcya kolei 
północnej znacznie zniżyła ceny jazdy. Bilety Bą 
powrotne i ważne na 8 dni. Bl'ższe szczegóły za- 
warte są w afiszowanych obwieszczeniach. 

W Kulikowie spłonęła onegdaj doszczętnie oer- 
kiew. 

W Szczakowy odbędzie się w sobetę 18 b. m. 
przedstawienie amatorskie, z którego dochód prze- 
znaczono na budowę kościoła tamże. Amatorzy ode- 
grają komedyę Koziebrodzkiego „Stryj przyjechał“ 
i „Pomyłkę pana Gambineta* Mailbaca i Hale- 
vy'ego. 

W Zakopanem z bezpłatnej wypożyczalni ksią- 
żek Tow. „Szkoły ludowej“ wypużyczyło od dnia 
9 października 1898 do dnia 19 lutego 1899 r. 
745 ezytelników 915 książek. Zaznaczyć wypada, 
iż z powodów niezależaych od zarządu, bezpłatna 
wypożyczalnia książek przez miesiąc nie fnnkcyo- 
nowała. Jak lud chętnie czyta, jeżeli książki daje 
mu się dobre, świadczą zwyż wspomniane cyfry z 
wydanych czytelnikom książek. Z bezpłatnej wypo- 
życzalni książek korzystają górale, rzemieślnicy i 
dzieci. j 

Na warszawsko-wledeńskim szlaku kolejowym 
zdarzgł się smutny wypadek nooy onegdajszej. Na 
3 wiorście od staeyi Warszawa stał pociąg towaro 
wy, złożony z 60 wagonów, naładowanych węglem, 
W tymże czasie najechał nań parowóz całą siłą 
pary i spowodował uderzenie tak silne, że i paro 
wóz i wagony węglowe uległy nszkodzeniu. Nie 
obyło się i bez ofiar w ludziach, — Największy 
szwank odniósł smarownik Bronisław Dunowski, 
któremu pękła czaszka. Konduktor pociągu towa- 
rowego, Franciszek Ludwiński, zraniony został w 
głewę i klatkę piersiową. Obu rannych odwieziono 
do Warszawy i odstawiono do szpitala Dzieciątka 
Jezus. ` 

W Łodzi wydarzył się straszny wypadek. Jakiś 
młody mężczyzna wyskoczył z wagonn tramwajn 
elektrycznego , obszedł go dokoła i szybkim kro- 
kiem podążył na drugą stronę ulicy. Zamyślony 
nie spostrzegł nadjeżdżającego z drugiej strony 


Eeckhardts 
przeżywszy 


Mianowania. D;yrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła asystenta pocztowego Wincen- 
tego Zimnala z Oświęcima do Krakowa. 


Konkursy. Rada ezkolna okręgowa w Łaeńcncie 
ogłasza konkurs na: 3 posady katechtów obrz. 
łac., 5 posad kierowników szkół, 8 posad rauczy 
cieli saamoistnych i 8 posad nauczycieli (nanczycie- 
lek) młodszych. Podania wnosić należy do 31 mar- 
ea b. r. 


pociągu tramwajowego i dostał się pod koła ma- 
Bzyny. W jednej chwili dał się słyszeć krzyk stra- 
Szny; potem na chwilę wszystko umilkło — poczem 
znów w wagonie powstał ogromny popłoch, bo 
tramwaj wykeleił się i dojechał do samego ryn- 
sztoka. Światła w wagonie pogasły. Pociąg tram- 
wajowy wstrzymano i poczęto szukać nieszczęśli- 
wego przejechanego. Pod pierwszym wagonem nie 
było go wcale. Znalezione tylko nogi obcięte. Da- 
lej — pod drugim wagonem leżała hezkształtna 
masa ciała, Wydobyto ją, a z biletów wizytowych 
przekonała się policya, że przejechany nazywał się 


Pożar fabryki. Przedwczoraj spaliła się doszczę- 
tnie w Łodzi fabryka materyj wełnianych Terdora 
Tietzena, zatrudniająca przeszło 100 robotników. 
Ogień wszczął się na trzeciem piętrze, lecz skut- 
kiem wiatru objął cały budynek, a rozszerzał się 
tak gwałtownie, że chwilowo była obawa, by nie 
zajęły się pobliskie fabryki Kohna, Kindermanna, 
Benicha i inne. Ogień trwał 12 godzia, wszystkie 
atrażo ogniowe i robotnicy pracowali nad gaszeniem. 
Bndynki i maszyny były asekurowane w Towa- 
rzystwie peterasbnrskiem, straty jednak obliczają na 


Pojedynek pomiędzy posłem Józefem Sando- 
rem a adwokatem dr. Aurelim Varadim odbył 


Szerzana przez Varadiego wiadomość o wystąpieniu 
Sandora z partyi „lihgralnej. Pojedynek odbył się 
na pistolety. Varadi strzelił pierwszy, ale chybił, 


W Dunkierce, na publicznym masko- 
wym balu, młody, 27-letni mężczyzna, nazwiskiem 
Follet, po odtańczenin jednej figury, odprowadził 
Bwą tancerką na miejsce i w chwili, gdy się jej 
kłaniał, dziękując, padł przeszyty sztyletem jakie- 
gos zamaskowanego uczestnika balu. Morderca w 


woduwego jego córki, a żony Folletea, która wy- 
rokiem sądu musiała mu oddać jego dwuletniego 


Kraków, 18 Marca 1899. 


Rada szkolna okręgowa w Żółkwi ogłasza kon- 
kurs na: 1 posadę nauczyciela kierującego, 9 po- 
Bad nauczycieli młodszych i 27 posad nanczycieli 
Bamoistnych. Podania do 5 kwietnia b. r. 

Rada szkolna w Złoczowie ogłasza konknrs na: 
7 posad nauczycieli (nauczycielek) młodszych i 26 
posad nauczycieli (nauczycielek), Podania do 31 
marca b. r. 

Rada szkolna okręgowa w Stryju ogłasza kon- 
kurs na: 26 posad nauczycieli (nauczycielek) młod- 
szych. Podania do 2 kwietnia b. r. 

Rada szkolna okręgowa w Kosowie ogłasza. kon- 
kurs na: 4 posady katechetów, 1 posadę nauczy- 
ciela rel. mojż , 1 posadę nauczyciela starszego, 5 
posad nauczycieli młodszych i 8 posad nauczycieli 
gamoistnych, Podania do 31 marca b. r. 

Rada szkolna okręgowa w Jaśle ogłasza konkurs 
na: 1 posadę katechety, 1 posadę nanczyc'ela rel. 
mojźż., 7 posad nauczycieli (nauczycielek) młedszych 
i 8 posad nauczycieli (nauczycielek) w szkołach 
1 klasowych. Podania do 15 kwietnia b, r. 

Upadłości. Sąd obwodowy, jako handlowy w 
Wadowicach, ogłasza wdrożone postępowanie kon- 
kursowe do majątku Markusa Silbersteina, złotnika 
w Biały zamieszkałego. Komisarzem konkursowym 
zamianowany został p. Romuald Medwicz, radca 
sadn krajowego w Biały, tymczasowym zań zawia- 
dowcą masy adw. dr. Manrycy Aronsohn w Biały, 
ze snbstytneyą adw. dr, M. Plesnera w Biały, Ce- 
lem potwierdzenia ustanowionego przez sąd, lub 
przedstawienia innego zawiadowcy masy konkurso- 
wej i jego zastępcy, tudzież obrania wydziału wie- 
rzycieli, wyznacza Się termin na dzień 30 marca 
b. r. o godzinie 10 przed południem w binrze ko- 
misarza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich wykazu 
jącymi. 


W wykonaniu „noktarnu starego zamczyska* 
wzięli udział: p. Solski, jako starzec, p. Be- 
dnarzewska, jak dziewica i podróżny w o- 
sobie p. Zawadzkiego. Artyści ci, nie mając 
pola do gry, skazani byli na artystyczne cie- 
niowanie pięknych, ale mało zrozumiałych zdań 
i przenośni dziwacznego utworu, który trudno 
zaliczyć do trwałych dorobków naszego drama- 
tycznego repertoaru. 

Po zapadnięciu zasłony wręczono autorowi 
wieniec cierniowy z żałobnemi szarfami. 

Drugą nowością wczorajszego wieczoru był 
jednoaktowy dramat Jana Stena p.t. „Trzy du- 
sze“. I tutaj trzy tylko osoby wypełniają akcyę, 
utrzymaną w ponurym nastroja, ale rzecz trzy- 
mana jest w tonie realnym i zrozumiałym. Zufia 
Karska, żona zamożnego obywatela ziemskiego, 
opuściwszy potajemnie dom męża, zaalazła się 
ze swym kochankiem Andrzejem Turwiczem na 
poddaszu Paryża. On jest dziennikarzem, a skro- 
mne zarobki nie sa w stanie wystarczyć na u- 
trzymanie obojga. Ona, pełna poświęcenia i za- 
parcia się siebie i potrzeb, łagodzi słodyczą cha- 
rakteru ciężką dolę. Z toka rozwlekłych i na- 
żących rozmów obojga kochanków dowiadujemy 
się, że zbliżyła ich do siebie gorąca miłość. 
Andrzej zapewnia Zofię tak usilnie | *ux czesio 
o tej swej miłości, że aż nasuwa się wątpliwość, 
czy wynurzenia jego s8 szczere i prawdziw” 
W nieobecności Andrzeja do mieszkania ic' 
wchodzi Jan Karski, zdradzony mąż, który po 
calej Europie szukał wiarołomnej Zwfii. Zamiast 
tragicznego wybachu usiłuje ou namową i por 
swazyą nakłonić Zofię do powrotu pod dach ro- 
dzinny, ona atcli wyznaje mu, że to niemożli- 
we, bo kocha Andrzeja i nietylko jego samego. 
Kozmowy tej wysłachał Andrzej, który miespo- 
dziewanie wrócił. Rzuca on Zifii słowa: „On 
Cię więcej koch:ł* i wychodzi. Za drzwiami 
słychać strzał, który pozwala się domyślać, że 
Andrzej odebrał sobie życie. 

Konflikt dramatyczny w tym utworze jest sil- 
ny, ponure wrażenie, mające przygotować wi- 
dza do tragicznego zakończenia, towarzyszy wszy- 
stkim scenom Bziuki, ale sytuacya nie jest po- 
stawioną tak jasno, aby w um śle nie pozosta- 
wały wątpliwości co do konieczności następstw, 
wprowadzonych przez autora. Stąd sztuka robi 
wrażenie tendencyjnego utworu nastrojowego, 
który mie tłómaczy się jasno koniecznością sy- 
tuacyi i psychologiezny m rozwojem charakterów. 

Zofię cdegrała bardzo artystycznie i z cie- 
płem serdecznego uczucia p. Siemuszkowa, obok 
której jasno zarysował postać kochającego męża 
p. Zawadzki, dając roli zdradzonego męża głęb- 
szy podkład akcentów szczer ści. Andrzejem był 
p. Mielewski. 

- Widowiska dopełniło „Wnętrze“ Maeterlincka, 

Zmaczna część uczestników wczorajszego seansu 
modernistycznego w teatrze opuściła teatr, ule- 
czona z chorobliwego obłędu. Pr. 


Dochód z rautu artystycznego słuchaczek 
kursów im. Baranieckiego, który odbył się dnia 15 sty- 
cznia b. r, na korzyść oddziału artystycznego, wynosi 
brutto 874 złr. 37 et, 10 fenig. 

Datki pieniężne na cele powyższej zabawy raczyli ła- 
skawie złożyć: po 10 złr.: hr. Branicka, Witołd Bochenek, 
hr. Antoniowa Potocka, Zdzisław hr. Tarnowski; po 5 złr: 
Kotarbińska Józefowa; prof. Pareńska Eliza 3 złr., dr. 
Leon Kryński 2 złr., Róża Krasicka 2 złr, 50 et. 

Dochód z wieczorku na korzyść Towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczek kursów im. Baranieckiego, który się 
odbył dnia 8 lutego b. r., wynosi brutto 756 złr. 89 ct. 
Datki na cel powyższy raczyli łaskawie nadesłać: po 15 
złr: Rostafińska Józefowa; po 10 złr.: Karolowa Englischo- 
wa, Feillowa Antoniowa z Woli, Fronczowa Anastazowa, 
Kwiatkowska Janowa, Młodziejewska Walentyna, Małkow- 
ska Władysławowa; po 6 złr.: Bocheńska Eliza Z. Kru- 
szewska, Sokołowska Maryanowa, prof. Żoranski; pn 5 złr.: 
Brzozowska Karolowa, Buckiewiczowa Józefa, Federowiczo- 
wa Janowa, dr. Hordyński Zdzisław, Hupkowa Marya, 
Kernowa Ludwika, Kleczyńska Józefowa, Kohnowa Maksy- 
milianowa, Koziańska Antoniowa, Kiiester Anna, Lisowska 
Władysławowa, Małachowska Leonida, Wodzinowska Win- 
centowa, Źmigrodzki Michał; po 3 złr.: Oieczkowska, Kra- 
sicka Róża, Rosnerowa Aleksandrowa; prof, Alojzy Szar- 
łowski 2 złr., Karpiński Stanisław ! złr. 

Za datki te słuchaczki kursów składają wyrazy podzię- 
kowania, jakoteż tym wszystkim, którzy w jakikolwiek spo- 
sób przyczynili się do uświetnienia której z powyższych 
zabaw. Aurelia Pruszyńska. 


Z kalendarza. W piątek 17 marea: Gertrudy p. i 
Patrycego b.; w sobotę 18 marca: Aleksandra i 
Edwarda m, 

Wschód słońca o g. 5 m. 46, zachód o g. 5 
m. 49; długość dnia g. 12 m. 8, 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Ż ruchu wydawniczego w Wielkopolsce. 
Minęły czasy, kiedy to Żupański imponował swemi 
wydawnictwami. Dziś w zaborze pruskim handel i 
przemysł polski rozwija się, ale na polu księgarstwa 
(coraz większy zastój. Ady taj firmy zabrakłn, drv- 
kuje sę tam wogóle mało, a z rzeczy poważnych 
prawie wcale nic. 

Smutny to zapawne skutek ncieku, ale właśnie 
ożywiony ruch na tem polu byiby silną bronią w 
walce z germanizmem. W czasach ostatnich książka 
ze stemplem poznańskim należy do rzadkości. Ści- 
śle biorąc, prawie jeden tylko prf. K. Kozłowaki 
och jeszcze od czasu do czasu tam wydaje. Album 
wrj:ka polskiego, osdobne wydanie królów pol- 
skich, piękna h-liograwura z obrazu Siemiradzkie- 
gO „Chopin n Rudziwiłła* i kilka dzieł poważniej- 
szych — to jego zasług», 

Świeżo wyszedł z druku w drugiem pomnożonem 
wydaniu zbiorek aforyzmów z pism H. Sienkiewi- 
cza p. t. „Światła i kwiaty“. Jest to wybór 
myśli i zdań Sienkiewicza, dokonany umiejętnie, a 
co do zewnętrznej formy pod każdym względem 
nader staranny. Cana względnie niska, 2 m, 50 f, 
za egzemplarz broszurowany, a 4 m. w ozdobnej 
oprawie. Tomik ten stanowi pożądane w bibliotece 
dopełnienie ogólnego sbioru dzieł Sienkiewicza. 

— „Meleager“. Tragoedia, Stanisław Wyspiań- 
ski. Kraków, 1899. Nakładem autora. Str. 64, — 
Jest to trzeci z rzędn utwór, jakim p. Wyspiański 
zasila. niwę naszej literatury dramatycznej. Autor 
należy, jak wiadomo, do pionierów nowego, moder- 
nistycznego kierunku w sztuce i literaturze i w obu 
tych dziedzinach awrócił na siebie uwagę oryginal- 
nym ze wszech miar talentem, szukającym nowych 
dróg, unikającym wszelkiego szablonu, rozmiłowa: 
nym w kulcie pamiątek starych, w zabytkach gza- 
mierzchłej przeszłości, których piękno pragnąłby 
wcielić w dorobki doby oRtatniej. Najnowszy też 
jego utwór jest (ragedyą, zaczerpniętą ze Btaroży- 
inych greckich legend, spukrewnicnych z mitologią, 
utworem, wzorowanym Ściśle na tragedyi klasy- 
cznej i utrzymanym w tak jednolitym, wiernym i 
urchaicznym starogreckim mastrojn zarówno w for- 
mie i zwrotach języka, jak i w kiernnku myślo- 
wym, że sprawia istotnie wrażenie utworu nie dzi- 
siejszej epoki. Rzecz osnutą jest na legendzie gre- 
ckiej o Oceneasie, królu Kalydonu który ściągnął 
na siebie gniew Dyany i przez tę boginię srodze 
ukaranym został. Jedyny Byn jego, Meleager, pada 
ofiarą swej własnej matki, która posiadając taje- 
mnicę jego życia, wykradzioną Parkom, w przystę- 
pie żalu rzuca w ogień głownię, wyobrażającą ży- 
cie swego jedynaka i tym sposobem sprowadza nań 
śmierć. Za Melesgrem idzie w krainę cieniów na- 
rzeczona jego, Atalanta, która niebacznie ślubowała 
czystość Dyanie, a wreszcie sama królowa , Altea, 
nie mogąc przeżyć śmierci najdroższych osób w ro- 
dzinie i dręczona wyrzutami snmienia, zadaje sobie 
śmierć samobójczą. 

Utwór posiada wiele pierwiastku dramatyeznego 
i utrzymany jest ściśle według przepisów klasy- 
cznych w nastrojn tragicznym, ilustrowanym inter- 
medyami dwóch chórów. Całość, pisana prozą bi- 
blijną, zaleca się ładnym językiem i ma piętno doj- 
rzewającego i krystaliznjącego się coraz jędrniej 
prawdziwego talentu. W. Pr. 

— „bDziewiczy wieczór”, akwarela sceniczna 
Gubryeli Zapclskiej, wystawioną będsie w ponie- 
działek na scenie lwowskiej. 

— Z opery Iwowsk'ei. Cykl <per Wagnerow- 
skich zakończył się we Lwowie przed tygodniem. 


Repertoar teatru miejskiego. 


W sobotę 18 marca: „Koledzy szkolni“, ko- 
medya w 4 aktach Ludw. Fuldy (nowość). 

W niedzielę 19 marca: „Śpiący rycerze”, 
fantazya w 5 odsłonach S. Friedberga. 


TEATR. 


„Kwiat pleśni", nokturn starego zamczyska w 1 
akcie, napisał Maciej Szukiewicz. — „Trzy dusze“, 
dramat w 1 akcie, napisał Jan Sten. 

Autor granoj u nas niedawno z powodzeniem 
„Ułady*, p. Maciej Szukiewicz, świeżym i buj- 
nym talentem swym, uprawniał nas do przypu- 
szczeń, że w jego osobie przybywa teatrowi pol- 
skiemu wybitna siła, po której wiele spodzie- 
wać się można. Na wrażliwą atoli twórczość je- 
go, która nie miała czasu oprzeć się jeszcze do- 
statecznie o realny grunt życiowy, wionęła za- 
rażliwa fala obłędu 8ymbolistyczno mistycznego, 
pod którego wpływem obdarzył nas dziwolągiem 
dramatycznym. „Kwiat pleśni“, dla którego sam 
autor musiał stworzyć nowe nazwanie, ma być 
„noktarnem starego zamczyska”, a jest tylko 
niezrozumiałą dla zwykłych śmiertelników, ob- 
darzonych zćrowem pojęciem i rozsądkiem, sym- 
bolistyczną fantazyą bez treści, wiązanką obra- 
zowych epizodów, ilustrowanych ponarem ro- 
mantycznem tłem starego zamczyska, światłem 
błyskawic, szumem wichru i niezbadanem char- 
czeniem, Akcyę a raczej bieg myśli autora uo- 
sabiają trzy postacie: starzec, jego córka, będą- 
ca panią zamku i podróżny. W jakim do siebie 
pozostają te trzy osoby stosunku i czego chcą 
wzajem od siebie, tego niepodobna dociec z chao- 
su Ssplątanych zdań pisanych, niby poetycznym, 
ale wysoce niezrozumiałym stylem, przeładowa- 
nym wyrażeniami i zwrotami ze słownika de- 
kadentów. 

Po długiej i nużącej rozmowie starca z dzie- 
wicą, akcyę zastępuje burza, wśród której wstę- 
puje w progi zamczyska jakiś oczekiwany go- 
rąco przez dziewicę nieznajomy gość, który kła- 
dzie na ustach jej pocałunek i tem dotknięciem 
zabija ją. Następnie ów rycerz „przybywający 
z ża siódmej góry i z za siódmej wody* znika 
za drzwiami, a do komnaty wraca starzec, rzu- 
ca Bię w rozpaczy na zwłoki dziewicy, leżące 
na katafalku, poczem wychodzi na dwór, aby 
znaleść śmierć od piorana. 

Prześliczna dekoracya pędzla p. Spitziara, 
wyobrająca komnntę średniowiecznego zamczy 
ska, skapinła na sobie zainteresowanie widzów, 
jako prawdziwe i godne uznania dzieło sztuki. 
Obok tego na podniesienie zasłużyła strona te- 
chniezna, tj. wyborne inscenowanie efektów sce- 
nicznych których zadaniem było wywcłać ten 
„nastrój*. Cel ten osiagnięty też został przez 
autora w zupełności. Nastrój był, ale wobec te 
go, że tegoż samego wieczora na zskończenie 
przedstawienia danem było „Wnętrze* Maeter- 
linka, rzecz czysto „nastrojowa“, ale w niezmier- 
nie artystyczny sposób podana, nnstrój „Kwiatu 
pleśni“ wydał się tylko naśladowaniem belgij- 
skiego pisarza. 


Kraków, 18 Marca 1899 


We wszystkich dziełach Wagnera uczestniczył gło- 
ény śpiewak Aleksander Bandrowski. Obecnie fila- 
rem opery lwowskiej jest sam p. Myszuga, z któ- 
rego udziałem wystawiono „Aidę* i „Pajaców*. 
Wpaiawdzie do partyj tych potrzeba głosu bohater- 
skiego, ale p. Myszuga i tak wielkie wywołuje 


wrażenie wspaniałym śpiewem i doskonałą grą. 


Dział ekonomiczny. 


Kopalnie Wolskiego I Sp. Gazeta Narodowa 
pisze: Donosiliśmy już, że Zakład kredytowy 
austryacki, jako posiadacz akcyj austryackiego 
Towarzystwa naftowego, zawarł z Angloban- 
kiem, który znowu patronuje Towarzystwo akcyj- 
ne „Schodnica*, układ, aby sobie nawzajem 
w nabyciu tych kopalń nie przeszkadzać i tyl- 
ko wspólnie je nabyć. Pozostawali jeszcze jako 
Bankverein i Bank dlisseid nfski, 
który, jako wierzyciel bipoteczny firmy Wolski 
i Odrzywolski, zastrzeżone ma prawo pierwoku- 
pa. Obecnie atoli i Bankverein i Bank dtissel- 


reflektanci: 


dorfski przystąpiły również do układu z Zakła 


dem kredytowym i Anglobdnkiem, tak, że złą- 
czone cztery banki stanowią dziś jedynego kup- 


ca na owe kopalnie. 


Towarzystwo akcyjne „Alpine Montan, Na 
odbytem dnia 14 b. m. posiedzeniu rady nad- 
Montan“ 
przedłożone i zatwierdzone zostało zamknięcie 
rachunkowe za rok 1898. Zamknięcie to wyka- 
zuje zysk brutto w kwocie 6,183.867 złr. — 
W porównaniu do roku zeszłego, w którym 
wykazano 4,951.452 złr., osiągnięto zwyżkę w 
kwocie 1,232.425 złr. Po strąceniu wszelkich 
kosztów, odsetek i podatków, Oraz po odpisa- 
niu statutowo przepisanych kwot, w łącznej su- 
mie 1,464.471 złr., — pozostaje czysty zysk w 


znrczej Towarzystwa „Alpine 


kwocie 3,001.127 złr. W roku zeszłym odpisa- 


no 802646 złr.. a czysty zysk wynosił sumę 
2514899 złr. Rada nadzorcza przedstawi wal- 


nemu zgromadzeniu, które się ma odbyć dnia 1 
kwietnia b. r., wniosek o rozdzielenie 8% -wej 
dywidendy, t. j. 8 złr. od każdej akcyi, wcie- 
lenie 100600 złr. do funduszu rezerwowego, 


oraz przeznaczenie 50.000 złr. na rzecz kasy 


robotników i funduszu pensyjnego urzędników. 
Reszta, po strąceniu statutem przepisanych tan- 
tyem, przeniesiona ma być na rok następny. — 
W zeszłym roku wynosiła dywidenda 5 złr. od 
każdej akcyi. 

Egzekwowanie austryackich weksli w Bośni 
l Hercogowinie. Wiedeńska Izba handlowa i 
przemysłowa została zawiadomioną, iż w Bośni 
i Hercogowinie tamtejsze sądy, na podstawie 
bośniackiej procedury cywilnej i w myśl posta- 
nowień bośniaceko hercogowińskiego sądu wyż- 
szego, odmawiają przeprowadzenia egzekucyj na 
podstawie uzyskanego w Austryi prawomocnego 
wekslowego nakazu zapłaty, gdyż uważają tego 
rodzaju nakazy płatnicze nie za identyczne z za- 
granicznemi nakazami, na mocy których egze 
kucya na sądownie przyznane należytości, jest 
dopuszczalną. Austryacki świat kupiecki zwró- 
ciwszy uwagę na te niedogodności, oraz wadli- 
wości w stosunkach prawnych, odniósł się za 
pośrednictwem wiedeńskiej Izby handlowej i 
przemysłowej do minieterstwa handlu z prośbą, 
aby wapólnie z ministerstwem ficazaów i w po- 
rozumieniu z ministerstwem sprawiedliwości, za- 
jęło się usunięciem tych szkodliwych stosunków, 
oraz zawiadomiło Izbę handlową i przemysłową 
o rezultacie tej interwencyi. 

Celem uniknięcia wszelkich trudności przy 
ściąganiu w drodze egzekucyi kwot wekslowych 
od dłużników bośniackich, jest przeto rzeezą 
niezbędną, aby na razie kupcy, we wszystkich 
wypadkach, w których ostrożność ze stanowiska 
kupieckiego jest wskazaną, przyjmowali weksle 
tylko z miejsca płatności w Bośni lub Hercogo 
winie. 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
16 b. m. dostarczono 3960 cieląt, 1616 żywych 
świń, 2328 świń bitych, 319 bitych owiec i 
3519 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po — do — ct., pierwszej jakości po — do — ct., 
przednich po — do — ct., żywych tieląt po 86 
do 42 eent., pierwszej jakości po 44 cent. do 
56 ct., przednich po 58 et. do 60 ct.; świnek 
po 38 ct. do 44 ct., bitych ciężkich świń 45 et. 
do 52 ct., prosiąt od 44 et. do 50 ct., wyjątko- 
wo po — ct., a bitych owiec od 38 et. do 45 
ct. Jagnięta płacono po 5 złr. do 13 złr. za 
parę. Tendencya: niezmieniona. 


Telegraflezne | talafoniczna 
wiadomości „Nowej Reformy”, 


Lwów, 17 marca. (Telefonem) Odbył się tu 
wczoraj wiec słuchaczy politechniki, który trwał 
do godziny pół do drugiej w nocy. Na wiec 
przybyli: rektor Bisanz i protesorowie Łazarski, 
Pawlewski i Lewakowski. Obradowano nad re- 
skryptem namiestnika, domagającym się podnie- 
sienia poziomu moralności wśród młod,ieży po- 
lite hnicznej. Uczestnicy wiecu zaprotestowali 
przeciwko tego rodzaju ingerencyi namiestnietwa 
i uchwalili rezolucyę, wzywającą wydział Bra- 
tniej pomocy słuchaczy politechniki do energi- 
czniejszego bromienia honoru młodzieży polite- 
chnicznej. 

Omawiano następnie sprawę zatargu słuchaczy 
z rektorem politechniki, trwającego już od dłuż- 
szego Czasu. 

Zatarg powstał skutkiem tego, Że rektor nie 
zezwolił na zwłokę w opłacie czesnego, odmówił 
sali dla zgromadzeń Tow. bratniej pomocy i zniósł 
wyrok sądu honorowego w pewnej sprawie ko 
leżeńskiej. 

Wiec uchwalił wyrazić rektorowi niezadowo- 
lenie z powodu nieprzyjaznej wobec młodzieży 
postawy, i wezwać go do złożenia godności re- 
ktora. Postanowiono zarazem zorganizować ogól- 
ny strejk młodzieży politechnicznej na wypadek, 
gdyby rektor ponownie odmówił sali dla zgro- 
madzeń Tow. bratniej pomocy. 

Lwów, 17 marca. (Zelefonem.) Strejk uczniów 
VI. klasy szkoły realnej należy uważać za u- 
kończony mimo, że Rada szkolna krajowa nie 
wydała jeszcze swego orzeczenia. 

Obecnie odbywają się rekolekcye. W ponie- 


wszyscy uczniowie przyjdą do szkoły. 
Lwów, 17 marca. 


rem Banku krajowego. 


wekslu żyrować nie potrzebował. 


należy także Bank kredytowy. 


krajowy. 
Tłumacz, 17 marca, 


stratę nie 12 000 złr., jak donoszono, lecz 1.700 
złr. Podejrzanych o kradzież tę kontrolora i ofi 


wano. 


Ellę Luks m d zarzutem zamordowania syna. 


ralni członkowie z powodu nadużywania rega 
lamina przez przewodniczącego, Strobacha. No 
wy statut miejski uchwalono. 


było. 


40.000 handlowcach i popiera socyalistów ten, 
kto kupuje towary w niedzielę*. 

Wiedeń, 17 marca. Wiener Ztg donosi, że ce- 
sarz pozwolił gr. kat. biskupowi Czechow i- 
czowi w Przemyślu nosić wielki kszyż orderu 
św. Grobu. 

Prsga, 17 marca. Na kolei NusleModran 
odbyła się próbna jazda wozu elektrycznego dla 
40 osób, wynalazku inżyniera Krizika. Droga 
tam i napowrót wynosi 266 klm., a mimo nie- 
sprzyjającego terenu wóz osiągnął z łatwością 
szybkość 25 klm. na godzinę. 

Pilzno, 17 marca. Bursz niemiecki Adolf Ko- 
lar z Pragi, bawiący tu chwilowo, został are- 
sztowany przez policyę i odprowadzony do urzę- 
du policyjnego z powodu, że nosił barwy bur 
szowskie, które miały wywołać niezadowolenie 
publiczności Urzędnik posłał do mieszkania are- 
sztowanego po zwykłe nakrycie głowy, a tym- 
czasem koledzy jego udali się z zażaleniem do 
starosty, który osobiście zarządził wypuszczenie 
na wolność Kolara. Publiczność nie wpłynęła 
wcale na aresztowanie bursza. 

Wahrisch Weisskirchen, 17 marca. Przy wybo- 
rze uzupełniejącym do Sejma w kuryi miast 
Weisskirchen -Leipnik-Bodenstadt 
w miejsce zmarłego posła dra Prombera, kan- 
dydat niemiecko-hberalny dr. Fryderyk Plach- 
ky, burmistrz m. Weisskirchen, został wybrany 
posłem, otrzymawszy 487 głosów. Kandydat 
czeski, starszy lekarz powiatowy dr. Stefan K ur- 
, t ko; otrzymał 403 głosów. Oddano 892 gło- 

Zadar, 17 marca. Wczoraj o godzinie 7 mi- 
nut 15 rano, dał się tu słyszeć silny huk pod 
ziemny. 

Budapeszt, 17 marea. W Sejmie węgierskim 
p. Rakovszky w swej przemowie zauważył, 
że wywody Tiszy przywodzą mu na myśl słowa: 
Tempora mutantur et nos mutamur in illis. (Ti- 
sza: Nie wracajmy do przeszłości). P. Rakov- 
szky przemawia przeciwko radykalnym prze- 
wrotom na polu kościelno politycznem i stawia 
następujące zasady rewizyi: zniesienie bezwy- 
znaniowości i obowiązkowego ślubu cywilnego 
zaprowadzenie fakultatywnego zawierania mal- 
żeństw i powierzenie duchowieństwu prowadze- 
nia metryk. Poruszywszy niektóre sprawy 80- 
cyalne, mowca zapowiada, że będzie głos wać 
przeciw budżetowi. (Stronnictwo ludowe woła: 
Etjen!). Prezydent zamyka posiedzenie. 

Szegedyn. 17 marca. Były milioner Michał 
Szocery, który stracił majątek skutkiem mar- 
notrawstwa, przychwycony na usiłowanem wła- 
maniu się celem popełnienia kradzieży, został 
aresztowany. 

Berlin, 17 marea. Jako pozytywny wynik po- 
bytu Rhodesa w OREW kezei Tai. 
ście do skutku układu co do przeprowadzenia 
linii telegreficznej Kair-Kapsztadt, w części tak- 
że przez posiadłości niemieckie we wschodniej: 
Afryce. 

Co s'ę tyczy transafrykańskiej 
to dotąd sprawa ta 
sie narad. 

Medryt, 17 marca, Żołnierze, którzy powrócili 
do ojczyzny z teatru wojny, urządzili w Palmie 
hałaśliwą demonstracyę. Zandarmerya przywró- 
ciła porządek. 

Madryt, 17 marca. Królowa regentka podpisała 
dekrety co do rozwiązania kortezów, 
przeprowadzenia nowych wyborów, oraz zwoła- 
nia nowej Izby. 

Konstantynopol, 17 marca. Sułtan otrzymał 
w darze od cesarza Wilhelma 6 psów. 

„Petersburg, 17 marca. W uniwersytecie tu- 
fejszym wywieszono ogłoszenie nastepujące; 
„Rada uniwersytetu petersburskiego, przeświad.- 
czona, że sprawy uniwersytetu i słuchaczów 
wymagają natychmiastowego przywrócenia zwy. 
kłego porządku w życiu uniwersyteckiem, — 
zwraca się do słuchaczów z zapro- 
szeniem do powrotu do stałych zajęć 
uniwersyteckich. Rada może oświadczyć, że los 
słuchaczów, względem których zarządzono, 
na skutek zajść, środki administracyjne, bę 
dzie złagodzony. Profesorowie są prze- 
ńwiadczeni, iż słuchacze ich odpowiedzą twier- 
dząco na tę odezwę serdeczną”. 

Manilla, 17 marea. Wojska amerykańskie po 


ykańskiej kolei żelaznej, 
znajduje się dopiero w okre- 


W telegramie ze Lwowa 
N. Wiener Tagblatt doniósł, że w lwowskim 
Banku kredytowym pojawił się weksel na 
1,200.000 złr. z podpisami ks. Adama Sapie- 
hy, ks. Eustachego Sanguszki, Mieczysława hr. 
Borkowskiego i obu hrabiów Badenich, z ży- 
Otóż dowiaduję się 
z wiarogodnego źródła, że Bank krajowy tele- 
graficznie dziś wysłał sprostowanie do N. W. 
Tagblatłu tej treści, że nikt się nie zgłaszał po 
takie Żyro, że tedy Bank krajowy podobnego 


Słowo Polskie, notując tę pogłoskę, łączy wia- 
domość, że prezes Banku krajowego, p. Bochdan, 
badał w tych dniach zapasy wosku ziemnego 
w magazynach Spółki borysławskiej, do której 


Lwów, 17 marca. (Telefunem ) Najwyższy try- 
bunał potwierdził uchwałę wyższego sądn kra- 
jowego, delegującą do przeprowadzenia rozpra- 
wy przeciw Guwmińskiemu i Spółce (nadużycie 
kredytu w cukrowni tłumackiej) lwowski sąd 


Kradzież, popełniona w 
tutejszym urzędzie podatkowym, spowodowała 


cyała tutejszego urzędu podatkowego areszto- 
Nowy Sącz, 17 marea. Uwięziono tu niejaką 


Wiedeń, 17 marca. (Telef) Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej, wyszli z sali libe- 


Wiedeń, 17 marca. Około 2.000 robotników 
usiłowało urządzić wczoraj wieczór demonstra- 
cyę w okolicach ratusza. Policya przeszkodziła 
temu; zarządzono kilka aresztowań. Zreszią wy- 
padków zakłócenia porządku publicznnego nie 


Wiedeń, 17 marca. Na drzwiach wszystkich 
prawie sklepów znalazły s'ę czerwone kartki 
z następującą odezwą : „Popełnia zbrodnię na 


NOWA REFORMA. 


działek rozpocznie się nauka i prawdopodobnie |zaciętej walce zdobyły miejscowość Caitai, 
leżącą w odległości 5 mil angieiskich od Pasigu.|nych przez komisyę formacyj i ponieważ prze- 
prowadzenie tychże nie powinno być opóźnia- 
nem, rządy związkowe uchwaliły zgodzić się 
na projekt w formie zmienionej, w myśl wnio- 
sku posła Liebera, ale z tem zastrzeżeniem, 
że rządy zdecydowane są, przed ukończeniem 
całej zamierzonej organizacyi, wystąpić pono- 
wnie wobec parlamentu z wnioskami, zapewnia- 
jącemi wykonanie obecnego projektu w całej 
jego rozciągłości. Rząd czerpie pewność z wy- 
iażonej w rezolucyi Liebera gotowości parla- 
mentu, że pełne żądanie, zmierzające do prze- 
prowadzenia zamierzonej organizacyi, jeżeli nie 
teraz, to jednak we właściwym czasie przyzna- 


Powstańcy ponieśli ogromne straty. 


Z Sejmów krajowych. 


przyszłego tygodnia. 


polepszeniu bytu nauczycieli szkół ludowych. 


zycyę w plenum. 


jego wyzdrowienia. 


dno powołać do życia. 
Przeniesienie zwłok Bismarcka. 


zoleam, cesarz ze świtą i 


dzinę Bismarcka. Pożegnanie było serdeczne. 

Friedrichsruhe, 17 marca. Ceremonia prze- 
niesienia zwłok odbyła się w sposób pojedyń- 
czy, a pochmurne niebo zwiększyło pogrzebowy 
nastrój. Cesarz był blady i znużony. W świcie 
cesarza znajdowali się: hr. Waldersce; hr. 
Lehndorff, generalny adjutant; sekretarze 
stanu Buelow i Posadowsky; Kóller, 
Frege i Kroecher. 

Hamburg, 17 marca. Hamburger Nachrichten 
donoszą, że pastor Westphal w mowie pao- 


i myśleć po niemiecku. 


Choroba papieża. 


Rzym, 17 marca. Agencya Stejamiego donosi: 
Itekonwalescencya papieża postępuje stale. Le- 
karze zaprzeczają alarmującym pogłoskom, ja- 
koby papież miał się gorzej, oświadczając za- 
razem, że płuca i serce są zupełnie zdrowe. Pa- 
pież uczuwa tylko nieodłączne od podeszłego 
wieku osłabienie. 

Rzym, 17 marca. Fanfulla donosi, że papieża 
coraz więcej opuszczają siły, a osłabienie wzma- 
ga się ciągle. Według Opinione papież w ciągu 
wczorajszego dnia zemdleć miał kilkakrotnie. 
Tribuna zaprzecza tej pogłosce i donosi, że pa- 
pież nie opuszcza wprawdzie pokoju, ale oddaje 
się swoim zwykłym zatrudnieniom , a nawet u- 
dzielił kilku posłuchań. Agencya Stefaniego okre- 
bla stan zdrowia papieża jako normalny. 

Prof. Mazzoni skonstatował, że rana pra- 
wie całkowicie się zabliźniła. Lekarze mają na- 
dzieję, że papież będzie mógł wziąć udział 
w uroczystości św. Leona, d. 11 kwietnia. 

Berlin, 17 marca. Do Localanzeigera donoszą 
z Rzymu: 

Jakkolwiek wyzdrowienie papieża uważać 
trzeba za zupełne, to jednak jest on w tym 
stopniu osłabiony, iż lekarze nie zapatrnją się 
tak optymistycznie, jak kilka dni temu. W c z o- 
raj zemdlał papież kilkakrotnie. 
Pomimo osłabienia ciała energia ducha nie o- 
puszcza chorego. 

Chce on zajmować się wszystkiem, a to mu 
tak szkodzi, że wieczorem i w noey leży po 
kilka godzin z otwartemi oczyma, zupełnie nie 
mogąc się poruszać. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin, 17 marca. W parlamencie niemieckim 
odbyło się wczoraj trzecie czytanie pro- 


jektu wojskowego. 


Dyskutowano wniosek przywódcy centrum 
Liebera, aby $ 2, dotyczący podwyższenia 
stanu prezencyjnego armii niemieckiej, odrzuco- 
ny w drugiem czytaniu, przywrócić według u- 
chwał komisyi, a zarazem wyrazić goto- 
wość, Że jeżeli w praktyce okaże się niedo- 
stateczność stanu prezencyjnego, przyznanego 
przez komisyę, to parlament ponownie zastano- 
wi się nad tem, czy nie należałoby podnieść 
stanu prezencyjnego i podejmie w tej sprawie 
rokowania z rządem. 

Minister wojny Gossler zaznaczył, że sko- 
ro pomiędzy stronnictwami nastąpiło porozumie- 
nie, to mowa jego nie zmieni już sytuacyi, ale 
uważu on sobie za obowiązek, jako żołnierz, 
do końca bronić projektu rządowego. 

Minister wyraża się z uznaniem o wnioskach 
komisyi, oświadcza się tylko przeciwko zredu- 
kowaniu projektowanego podwyższenia stanu 
prezencyjnego armii. — Minister oświadcza, iż 
podwyższenie to jest niezbędne i, jeżeli teraz 
parlament go nie przyzna, to żądanie musi wy- 
stąpić ponownie. 

Przywódea centrum Lieber odwołał się do 
Rady związkowej i do kanclerza, aby przyjęli 
jego wniosek, dotyczący stanu prezencyjnego. 
Mowca ostrzega przed niebezpieczeństwem roz- 
wiązania parlamentu i zapewnia, że wnioski 
komisyi podyktowane są miłością ojczyzny. 

Kancierz Rzeszy ks. Hohenlohe oświad- 


Lwów, 17 marca. (Telef.) Sejm wedle osta- 
tnich dyspozycyj, obradować będzie do 18 b. m 
Rozprawy budżetowe rozpoczną się z końcem 


Dziś zbiera się pełna komisya sejmowa pod 
przewodnictwem marszałka, która obradować 
będzie nad wnioskiem p. Małachowskiego, o 


W kuloarach Sejmu, o niczem więcej nie 
mówią, jak o wniosku p. Urbańskiego o po- 
większenie władzy dyskrecyonalnej marszałka. 
Wniosek Urbańskiego nazywają lex Urbański. 
Powszechnie twierdzą, że gdyby wniosku tego 
komisya nie odrzuciła, to wywoła on ostrą opo- 


Wiedeń, 17 marca. (Telefonem.) W Sejmie 
dolno austryackim uchwalono dziś wysłać depe- 
szę do papieża, z wyrażeniem radości, z powodu 


Dr. Lueger referował projekt ustawy o ka- 
sach sierocińskich, którą to ustawę nie przed- 
łożono do sankcyi monarszej. Referent żądał, 
aby jeszcze raz uchwalić ten projekt i wezwać 
rząd, aby go wydał w drodze rozporządzenia, 
jeżeli znowu nie będzie przediożony do sankcyi 
cesarskiej. Dr. Lueger prosił o przyjęcie swego 
wniosku, tembardziej, że parlament w Austryi 
należy uważać za „ubity* i za taki, który tru. 


Frledrichsruhe, 17 marca. Złożenie w mauzo- 
leum zwłok Bismarcka i jego żony odbyło się 
wczoraj zaraz po przybyciu cesarza Wilbelma. 
Najpierw wieziono trumnę małżonki Bismarcka, 
za nią trumnę księcia. Za drugą trumną postę- 
pował cesarz niemiecki, mejąc po lewej stronie 
Herberta Bismarcka, a za nimi szli członkowie 
rodziny. Pomiędzy długim szpalerem , utworzo- 
nym przez 1500 ludzi, niosących pochodnie, po 
stępował przy dzwiękach pogrzebowego marsza 
orszak żałobny. Gdy orszak stanął przed mau- 
erbart Bismarek we- 
szli do wnętrza, poczem drzwi zamknięto. Po 
skończonej uroczystości cesarz ze świtą i rodziną 
zmarłego powrócili de zamku, gdzie podano 
śniadanie. O godzinie I po południu cesarz od- 
jechał, odprowadzony aż do wagonu przez ro- 


grzebowej podniósł jako zasługę zmarłego, że 
on to nauczył naród niemiecki czuć 


ne zostanie.* (Oklaski na prawicy). 


sermann i Rickert 


nomyślnego zjednoczenia. 


ktu rządowego w całości byłoby zadekretowa 


dwuletniej służby wojskowej. 
Bebel czyni uwagę, że rozwiązanie parla 


ciwko rządowemu projektowi i przeciwko posta 


(narod. lib.), poczem zamknięto dyskusyę gene 


pokojowej siły prezencyjnej, po krótkiej pole 


głosowali: wolnomyślna i niemiecka partya lu- 
dowa, sBocyalni demokraci, Polacy i Alzackie 
stronnietwo reformy. 

Berlin, 17 marca. Parlament niemiecki przy 
jął kolejno wszystkie artykuły projektu wojsko- 
wego wraz ze zmianami, proponowanemi przez 
komisyę i ze znaną rezolucyą Liebera. 

W ostatecznem głosowaniu przy- 
jęto projekt 222 głosami przeciw 132. 
Przeciwko projektowi głosowali: Polacy, so 


cyalni demokraci, wolnomyślne i niemieckie 


stronnictwo ludowe, bawarski związek chłopski 


Welfowie, oraz kilku członków centrum i wol, 


nomyślnego zjednoczenia. 
Wniosek Richtera o ustanowienie dwule- 
tniej służby wojskowej został odrzucony. 


Berlin, 17 marca. Wczorajsze obrady parla- 
mentu nad projektem wojskowym nie wzbudzały 


żywego zajęcia, ponieważ wynik głosowania był 


już z góry wiadomy. Panowało jednak w Izbie 


pewne nerwowe podniecenie, jak zwykle bywa, 
kiedy ma się odbyć głosowanie w jakiej ważnej 
sprawie. 

Podczas gdy odrzucenie projektu wojskowego 
byłoby sprowadziło głęboko sięgające zmiany 
w postawie stronnictw w obec rządu, — obecnie 
konstelacya stronnictw pozostaje bez zmiany i 
dzienniki zaznaczają, że jak dotychczas, tak i 
Badal centrum pozostaje decydującym 
czynnikiem rządzącej większości. 


Sprawa Dreyfusa. 

Paryż, 17 marca. Na radzie ministrów. pre- 
zydent ministrów Dupuy zawiadmił kolegów 
o swej rozmowie z grupą deputowanych, któ- 
rzy żądali wyjaśnień w dwóch sprawach. Jedna 
tyczy Bię sprawozdania, które trzej prefekci 
z północno-zachodniej granicy przedłożyli mini- 
sterstwu Brissona o wysyłkach pieniężnych 
za granicę, mających związek z aferą Drey- 
fusa. Druga sprawa tyczy się pytania, które 
rabin Zadock-Kan zadał pewuemu oficero- 
wi odnośnie do pobytu Esterhazyego na 
manewrach w roku 1594. 


Minister odpowiedział, ze prefekci, wezwani | ż 


do złożenia sprawozdania, oświadczyli, iż nie 
przypominają sobie o wysłaniu jakiegokolwiek 
Sprawozdania do gabinetu Brissona, a poszuki- 
wania w akiach ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych nie naprowadziły na żaden ślad. 

Co się tyczy Zadocka oświadczył Dupuy, że 
jako minister wyznać duia 17 stycznia wytknął 
rabinowi brak rezerwy w tej sprawie. Zadock- 
Kan odpowiedział, że przyjmuje z szacunkiem 
wyrok ministra. 


Mowa tronowa. 


Ateny, 17 marca. Pomimo przekonania, wyra- 
żonego przez króla w mowie tronowej, Że po. 
słowie poprą dzieło reform, przez rząd zamie- 
rzonych, większość zachowuje się z wielką re- 
zerwą. Dopiero po sprawdzeniu wyborów, a za- 
tem po dwóch mniej więcej tygodniach, rozstrzy- 
gnie się los gabinetu przy wyborze prezydenta 
Izby. 

Ateny, 17 marca. Wczoraj zagaił król Jerzy 
sesyę parlamentu mową tronową, w której na 
wstępie zaznaczył swą wdzięczność mocarstwom 
za mianowanie księcia Jerzego komisarzem dla 
Krety. Następnie wyliczył król cały szereg pro- 
jektów do ustaw, zmierzających do zaprowadze- 
nia reform. Wśród mich znajduje się także pro- 
jekt powołania cudzoziemców, celem zorganizo- 
wania rozmaitych gałęzi administracyi państwo- 
wej, następnie projekt utworzenia ministerstwa 
dla handlu i przemysłu oraz projekt nowej usta- 
wy prasowej. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński. 


cza: „Z powoda militarnej doniosłości przyzna- 


Posłowie Levetzow, Kardorff, Bas- 
przyłączyli się do 
wniosku Liebera imieniem konserwatystów, 
partyj Rzeszy, narodowych liberałów i wol- 


P. Richter zaznaczył, iż przyjęcie proje- 


niem absolutyzmu wojskowego i nadmienił, że 
oświadczenie Liehera nie zawiera nic takiego, 
co samo przez się by się nie rozumiało. Nastę- 
pnie mowca uzasadniał swój wniosek w sprawie 


mentu przyniosłoby korzyść tylko socyalnym de- 
mokratom. P. Preisz (Alzatczyk) oświadcza, 
że z przyjaciółmi swymi będzie głosować prze- 


wionym wnioskom. Minister wojny Gossler 
wyjaśnia, Że rada związkowa mogła zająć wy- 
rażne stanowisko dopiero po drugiem czytaniu. 
P. Liebermann (stron. reformy) dowodzi, że 
sposób, w jaki zawarto kcmpromis, wywołal 
niezadowolenie w szerokich kołach, oświadcza 
się za przedłożeniem rządowem, a przeciwko 
wnioskowi Liebera. Rząd trzyma się hasła: „byle 
przepchać dalej“. Stałość rządu składają 
dziś do grobu ze zwłokami starego 
kanclerza. — Przemawiają dalej posłowie: 
Wangenheim (związek rolników), Stumm 
(stron. Rzeszy) Pichler (centrum) i Sattler 


ralną. Przystąpiono do rozprawy szczegółowej. 
Niezmieniony przez komisyę $ 1 artykułu I. 
przyjęto bez dyskuwyi. $ 2, odnoszący się do 


mice p. Richtera z ministrem wojny Goss- 
lerem, przyjął parlament w redakcyi komisyi 
odpowiednio do wniosku Liebera. Przeciw 


Nr. 64. 


NADESRANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakoyi.) 


Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bole- 
snego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta- 
wach, podagry — nacierania Molla wódką fran- 
cuską i solą wywierają zbawienny skutek. Cena 
faszki 90 ct, 

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny, Wie- 
deń, 'Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach żądać wyra- 
żnie wytworów Molla z znakiem ochronnym I 
podpisem. Główne składy w Gulicyi znajdują się 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie, 


Lekarz chorób wewnętrenych 


Dr Stanisław Kurkiewicz 
przy ulicy Starowiślnej, L. 21, I pietro, 


przyjmuje w godz. od 9—12 przed pośudniem. 


AT" P ree Hi zm 


<a EEE T - 


Sassó w! 


Sławne bibułki cygaretowe Sassowskie, prze- 
rabia na książeczki (do kręconych papiero- 
sów), oraz na tutki cygaretowe 


wyłacznie firma: 589 


S. Wierusz Niemojowski we Lwowie, 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 


E E a 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 


g SZĄ n w a cz wanpo wt wj a 7 


100.000 koron, 25.000 koron i 10.000 ko- 
ren wynoszą główne wygrane wielkiej loteryi 
wystawy jubileuszowej. Wypłata nastąpi także 
gotówką po odciągnięciu 20%. Ciągnienie od- 
będzie się niezawodnie 18 marea b. r. 


be aim al 


Naturalny nawóz (ludzki bezw'onny) 
Compost 
10.000 kg. po złr. 60 w wagonach, na składzie 


po 1000 kg. sprzedaje Spółka „Humus“, Kra- 
ków, ul. Gertrudy 29. 635 2 


E: 
Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 17 marca 1899. 


| W a um lu. WW. ała W uu. la al 


| Zdr. | ct. 
Renta austryacka papierowa . . 101| 30 
R srebrna . . 100) 90 
4% renta austryacka złota 120 45 
1% , koronowa . 10:, 10 
4%  „ . węgierska złota 5 : 110 70 
+% , A jkoronowa . . . | 97 50 
Akcye Banku austro-węgierskiego . . . 913 — 
n. kredytowe- ANZNE" 308 25 
Londyn . eaa 120 45 
Marki. . . . R9 Eo 
20-to Markówki . . . . . . . 11, 79 
20-1o Frankówki . . . . . . . 9 55 | s 
Włoskie banknoty . 44 25 
a | FR 5| 67 | 
Węgierskie Losy Premiowe 163 80 
Losy tureckie . . . . . . 63 59 
Akcye Anglobanku SEE. o 156) = 
„  Unionbanku . . . 323) 50 
» _ Bankverein 227) 25 
»  DLaenderbanku . . . . . . . 342| — 
» Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . 252 — 
a „ Południowej . . . . . 65) — 
k „ Mboka. a: 257| 50 
y „ Nordbahn 3420| — 
R n Staatsbahn 362| £7 
c „ Alpine . | 16 
„ . Tureckie Tabaczne . . . . . 134 — 
Euplej +, „ „ask „allo . „AR 127/371, 
Berlin, 17 marca 1899. 
Banknoty austryackie . . . . . . ., . 169) 45 
Krótki Wiedeń. . - s . « . . 169) 25 
Banknoty rosyjskie . 216] 10 
Krótka Warszawa. . 215) 85 
A'a% Listy polskie . . . , . . . , . 100) 60 
Renta włoska . . . . ., . , 94) 70 
Akcye kredytowe austrysekie . 230] 50 
Ruble Ultimo . . . . © am 216) 35 
Wiedeń, 17 marca 1899. 
Spirytus gotowy ..SE JE 18) 10 
Cena nafty . . . . - m. 18| 4! 
Pszenica na jesiń . . . . . ; . . , 9| 30 
ste na jesień . + ax 8| v6 
Owies na jesień . . . g . . 0. 6 — 
Kukurndza . . . 4| 82 


Cennik Izby handlowej i prse- 
mysłowej w Krakowie. 
z dnia 17 marca 1899 roku, godz. 1 w południe. 
— LE misie | 
pł: _|_ żądają 


UN AA FT Ng. ZEP" ol ilca ET A TF RATE" Fr 


1. Waluty. - 
Rubie papierowa 127) 25 | 137) 75 
Marki niamieckie . . 58) 80 | 59 15 | 
Franki papierewe . . . 47) 65 | 38) 05 
20-to frankówki w złocie | 3/53] 9) 58 
ll. Listy Zastawne. | 
5% Listy zast. prem. Banku hip. 1100| — {111| ~ 
i] 2% Listy zastawne Banku hip. K 15 |160| 75 
Şi 96, 50 M |) 
41, Listy zastawne Banku kraj. |100| 75 |101) 75 
+% ń A 3 5 98| — | 98| 50 
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt. 
ziem. nieok. . . . . A 97| 50 | 98| 50 
A% L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-ietnie 97| 75 | 98| 75 
4% L zast. gal. T. kr.ziem. 56-letnie 95| 50 | 96) 50 
Iii. Obligaeye I peżyezki. 
4% Galicyjskie obligacye propinac. $8] — | t8) 7b 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 . c | || SE | — 
4% Pożyczka krajowa z r. 1593 , 97| — | 98) — 
4% Pożyczka miasta Lwowa 94 | ~- 95 | — 
5% Obligacye komun. Banku kraj. |102| — [103 | — 
nb , s » » 100 10] — | — 
4% Obiigazye kolejowe . : 37| 25 | 98| 25 
IV. Lesy. 
Losy miasta Krakowa. . 27| — | 28 
A j taniaławowa . 54 — į 60 
V. Akoye. d 
Akeye Banku kredyt. we Lwowie. | — | = | — | — 
b 3 hipot. a . . a E e 
+ = ie. dla handlu i 
przemysłu w Krakowie . . . |300| — [307) 50 
Akcye kolei Karola Ludwika . . |310) — |311) 50 
„ kolei Lwów-Czerniswce-Jaazy. |3081 | 50 [293| 60 
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NOWA REFORMA. 


Kraków. 18 Marca Kraków. 18 Marca 1899. 


"PRZYPRAWA 00 ROSOLU MAGGI 


Przyprawa do rosołu Maggi jest jedyną w swoim rodzaju, ażeby każdy rosół i każdy słaby bulion w jednej chwili stał się EEA dobrym i posilnym — wystarczy kilka kropel. W oryg. flaszeczkach 


po 50 groszy (25 et.) dostać można we wszystkich handlach łakoci towarów kolonialnych i drogueryach. 


Oryginalne flaszeczki napełnia się napowrót Maggiego przyprawą do rosołu bardzo tanio. 


554 


Na Święta 


a 

Migdały, Oliwę, Ocet, 
Rodzynki, Musztardę kremską 
Cykatę, i francuską, 
Skórki pomarań- | Owoce w cukrze, 

czowe, Kompoty i Marmu- 
Orzechy całe i tłu- ladę, 

czone, Czekoladę 
Figi, Daktyle, Sucharda, 
liwki, Powidła, Groszek, Fasolkę, 
Opłatki, Wanilię, w puszkach, 


Cukier w głowie, mączce i kostkach, 
codzień świeże Drożdze, 
rozmalte Wódki i Likiery krajowe 
I zagraniczne, 
wyborne Wina na garnce 


i butelki, 
polena 683 15 


EDMUND KLIMEK 


w Krakowie, 


C. i k, wojskowy Magazyn prowiantowy 


w Krakowie, 


L. 1218. 644 


Doniesienie. 


Dnia 21 marca 1899 r. o go- 
dzimie 10 przed poludniem od- 
będzie się w kancelaryi c. ik. wojsko- 
wego Magazynu prowiantowego w Kra- 
kowie rozprawa ofertowa na maiał 
z węgli kamiennych w Jaworznie, przez 
przeciąg 1899 roku nagromadzić się 
mający. 

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w obwieszczeniu ogłoszonem w c. k. 
Starostwach powiatowych w Krakowie 
i Podgórzu, w Izbie handlowej w Kra- 
kowie, jakoteż w tutejszym c. ik. Ma- 
gazynie prowiantowym. 

W Krakowie, dnia 11 marca 1899 r. 


Ogłoszenie. 


Na zasadzie udzielonej koncesji 
przez Swietne c. k. Starostwo w 
Chrzanowie z d. 13 lutego 1899 r. 
Liczba 1740 odbywają się w 
Gminie Szczakowy targi 
tygodniowe w każdą Śro- 
dę, począwszy od dnia 15 
marca 1899 r. 

W razie przypadającego na Sro- 
dę uroczystego święta, targ odbę- 
dzie się w dzień następny, to jest 
w czwartek. 

Przedmiotami handlu są: arty- 
kuły żywności i surowe płody, na- 
czynia gospodarcze i rolnicze, wy- 
roby należące do ubocznych zatru- 
dnień włościan i pospolite przed- 
mioty do codziennego użycia. Aż 
do dalszego zarządzenia przemysło- 


wcy przybywający na targi nie bę- |! 
dą uiszczać żadnych opłat ani też || 


za pozwolenie miejsca. 


Gmina Szezakowa położona jest |. 
na granicy Rosyi i Prus i znajduje |: 
się w niej fabryka sody amoniako-|f 


wej i gazownia, które zatrudniają 


do 800 robotników, w odległości |; 


1 kilometra jest fabryka cementu, 
zatrudniająca również do 500 ro- 
botników; wreszcie w gminie Szcza- 
kowy mieszka znaczna ilość c. k. 
urzędników państwowych , 
cznych i kolejowych, jest posteru- 
nek c. k. żandarmeryi i oddział 
straży skarbowej. 

W gminie tutejszej przemysł pod- 
nosi się coraz więcej, dlatego też 
targi tutejsze będą się coraz bar- 
dziej rozwijać i mają wielką przy- 
SZłOŚĆ. 

Zapraszamy p. przemysłowców, 
jakoteż i włościan, którzy tu na 
swoje towary jako ubrania, obuwia, 
towary bławatne, masło, mleko, wa- 
rzywa, drób, jaja, it. p. uzyskają 
chętnych, pewnych i dobrze pła- 
cących nabywców, by raczyli na 
targi tutejsze jak najliczniej uczę- 
SZCZAĆ. 691 1 2 

Szczakowa w marcu 1899 r. 

Naczelnik gminy: Böhm. 


fabry- || 


Zdolny pomocnik galanteryjny 


potrzebny zaraz do handlu Lipiń- 
skiego w Krakowie. 696 12 


14 ct. za kilogram sprze- 
Tymotkę daje Zarząd obszaru 
dworskiego w Zwierniku poczta 
Lęki górne. 690 1 3 


lani 2-piętrowa przy ul. Krzywej 
Kamienica w Krakowie (za dopłatą 


9000 złr.) — Dom z ogrodem i parcelą bu- 

dowlaną (22 metry frontu) przy ulicy Białej 

w Bochni. Wiadomość: Łe Sroczyński, 

Kraków, ul. SAB EKO L. 81. 
694 i 


POREBSKI 1 ZIMLER 


w Krakowie 


polecaja : 566 1 0 
+ damskie: skórkowe, gurtowe, 
Paski ŁAW M 
Bluzki damskie nowość"; 
Kołnierzyki 75 ©" 
Rękawiczki 


niciane, półjedwa- 
bne, jedwabne i fil 
d ecose. 668 1 8 


Korespondent i buchalter 
władający językiem polskim i niemieckim — 
poszukuje posady. — Adre: R. 123 

Schodnica. 657 2 4 


Handlowa 


Spółkarybacka 
„Union! 


w Krakowie, ul. Rybaki pod Zamkiem, 


sprzedaje we wlasnej hali na 
Wiśle i we filiach ma placu 
Szczepańskim, wszelkie ga- 
tunki ryb żywych i bitych 
po cenach najniższych. 


Zamówienia z prowineyi uskutecznia się 
natychmiast. 114 34 0 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ni. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka. 


eF W beczkach znacznie taniej. %8 
576 5 10 


273 PERSON IE ROR KROI 


| Rozsyłka sukna tylko dla prywat | 


złr. 2'80 z dobr 
Odcinek 3°10 | 7 3:19 z dobrej 
mtr długi na | » » £80 z dobrej 
„ T50 z lepszej 
cała ubrania) ” 5-70 z wybornej 
męski. koszt. „ 10:50 z b. dobrej 
t iko n 1%40 z angielsk. 
y n 13*95 z czesank. | 
j Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zir. % 
Ý Materye na zarzutki metr od zir. 3:25 wzwyż; | 
 pakłaki (ledeny), © pięk. kolorach, odcinek złr. 
6-—, zir. 9:95; peruwiańskie I doskingi, ma- | 
£ terye na ubrania urzędników pnństwowych, | 
kolejowych oraz sędziów ; wyborne czesanki (| 
} (kamgarny), szewioty, jakoteż materye naj 
mundury dla straży skarbowej, żandarmeryi ; 
$ ltd. ita. wysyła po cenach fabrycznych znany ii 
ze swej rzetelności i sumienności 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


/Kiesel-Amhof w Bernie! 


(Morawy). 
Próbki za darmo | opłatnie. Dostawa ści- i 
sle podług obranej próbki. 405924 Q 
Uwaga! P. T. Publiczności zwraca się) 
uwagę na to, że materye wprost nabywane, 


i] 


, kosztują znaoznie taniej, niż zamawiane uj 

Îl posredników. Wirma Klesel-Amhof w Bernie | | 
wysyła wszelkie materye po rzeczywistych $ 
cenach fabrycznych bez podwyżki rabatowej. 


DzWajcArSKIE DTZYLWY 


A. Arbenza w Jougna 


są słynne w świecie dla swej nie- 
zrównanej dobroci, ostrości i żyje 
niezawodności, a sprze- 

dają je z najzupeł= 

niejszem poręczeniem ©8 fabrykanta 
wszystkie lepsze handle. Trzeba uważać na znak 
A. ARBENZ, Jougnue - LAusńiine. 


32 36 52 


Brzytwy szwajcarskie 


ALCVENZELU 
poleca 33 36 0 


W. HALSKI, w Krakowie, Sukiennice. 


Saalenie dziś wieczór o godz. Sej. 


i da wygr. 100.000 koron wart. 


(iągnienie niezawodnie |, 


dnia 


18 marca 1899 ° 


polecają w Krakowie: 
Bracia Eibenschńtz , 


Landau, 
aj 


Gwarancya pięcioletnia. 


7 25.000 
„ 10.000 , 


Beti, z odciągnięcie 20%. 


Losy wiedeńskie po 50 cent. 


Józef Altstadter, Juda Birnbaum, 
Karol Gottlieb, J. M. Grajower, A. Holzer, Józef 
Józef Lauer 


pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 


oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul. Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 


Dra FRYDERYKA LENWNGIELA 
Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z ek 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnye 
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 
zie dopiere nabiera prawie cudownej siły. 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeze 
to lśniące białą i delikainą. 
Balam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 
ność i świeżość ; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 


jeżeli na 
czasów, jako najzna- 


| o ENEEMIĘ AE EATR. | 


Zakład S. Józefa 


" 
y 


409 22 0 


p sW na torty, przekladańce, serniki, 
Najlepsze maszyny do szycia i haftu ? mazurki, baby i jajeczniki. 
SINGERA 


110 41 104 


C a y I 
45 12 0 


niu prze- 


ne, blizny, czerwoność nosa, 8 stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło Hensotsowo, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et. 

Do mabyon S w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 


kowie u Wiktora 


Adlera, J. N iesiołowskiego ; 


nicznych jakoto : 


w PARYŻU : 


przez 


perfumeryj. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
t takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekcno- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
| zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
liszaje, reumatyzmy, p 
| katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
sk, większych aptekach świata, 


* Faubourg Saint- Denia, 147 


DOSK RCA 


przestarzałe 


2 


według świadectw profesorów dermatologii i lekarzy, 
dowodnie wyborna 


woda do włosów, 


która łupież i powodowane przez tenże wypadanie 
włosów usuwa niezawodnie. 


Wyrabiana podług wskazówek pana 


Dra Med. J. FE1ChOfT'a, 
specyalisty do chorób skórnych w Elberfeld 


123 4 6 


FERD. MULHENS'a No 4711, Kolonia. 


Dostać można w każdej aptace, drogueryi I przedniejszych składach 


Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya; w Taraepelu u Marcysena Krzyżanowskiego ; 


w Taruewie u Maurycego 
w Blelsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


20 12 0 


Na Świeta! 
I Fabryka wyrobów cukierniczych 


pod firmą 


Józef Sermontowski 


Kraków, ul. Bracka, 
poleca: 561 7 10 
Baranki, kwiaty, karmelowe 
pisanki, maczek cukrowy, 
masę migdałową i orzechową, i 
również przyjmuje zamówienia 


fi 
Ai 


seab E TFG JE 


e 


Kapelusze 


męskie — czarne, miękkie, trwałe — po złr. 
1 ct. 30O i wyżej — nabyć można wyłącznie 
w handlu Lipińskiego, Kraków , ulica 
Grodzka Nr. 43 , obok kościoła św, Piotra, 
663 2 20 


= WINA: 
iBT LW chowu 
łagodnego, dobrze wystałego, dostarcza od 56 litr. 
wzwyż, białego litr po 24 ct., czerwonego po 26 ct, 
Beneciykkt Eertl 


właściciel dóbr, zamek Głolltseh przy a, 
bitz w TERR i W 413 1 


W roku 1900 à 


myją się wszyscy prawdziwym 


mydłem liliowem 
Bergmanna 


wyrobu 546 3 40 
Bergmanna i Sp., Drezno I Teschen n. Ł. 


(znak ochronny : Dwaj górnicy), 


gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, białą skórę i ru- 
mianą cerę, jakoteż przeciw 
piegom i wszelkim mieczysto- 
ściom skórnym. Po 40 ct. za 
kawałek mają na składzie: 
w Krakowie: M. Proń, 
Redyk, s 
K. Wiszniewski , 
E. Helier, n 
z F. Gralewski 5 


J. Hanak, droguerya, 
Anast. prona, » S 


aptekarz, 


F Zopoth i Sp.. 

J. Wiśniewski, „ē 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
St. Rożnowski, 
G. Otowski ; 


w Bochni: Jan Michnik ; 
w TĄ Sączu: R. Jakubowski apt, 
St. Pawłowski, apt. ; 
w Podgórzu : L. W. S. Żarski apt. ; 


3 s Z u AŃ 


w Rzeszowie: A. Karpiński, apt 


Fabryka 


rolla Prosz 


OSTRZEŻENIE. 


BG" Fałszywe wyroby będą sądowule Ścigaue. "Wh 
Cena znpieczętowanego© oryginalnego pudełka 1 zir. w. m. 


aaa Looe nn = z 


dla osieroconych chłopców 


w Krakowie, ulica Karmelicka 66, 
poleca na sezon wiosenny : 


Nasiona warzywne i kwiatowe ; 

Szczepy i Krzewy owocowe; 

wielki wybór Drzewek szpilkowych „ Co- 
niferów“ ; 

Cebulki, Bulwy i Kłęcze kwiatowe; 

Sadzonki warzywne i kwiatowe; 

wielki dobór Roślin doniczkowych cie- 
plarnianych. 

Przyjmuje ZAM TOWIÓWA na Bukiety, 
Wieńce i t. d. i t. dl 523 6 0 


Na żądanie przysyła cenniki bezpłat. 


Ww u: Uy M 


bez wilgoci, do kupna. 


Zgłoszenia tylko listo- 
wnie pod N. 100 przyj- 
muje Administracya „No- 
wej Reformy.* 


Dy etaryusz 


obznajomiony z manipulacyą nota- 
M ryalna i ze sprawami hipotecznemi, 
znajdzie natychmiast umieszczenie 
w kancelaryi notaryalnej w Pilźnie. 
Pierwszeństwo mają tacy, którzy 
mogą uczyć gimnastyki w Sokole. 
Zgłoszenia z podaniem warunków. 
673 3 8 


Zdolnego Subjekta 


z małym kapitałem 
poszukuje kolonialny handel chrześci- 


jański z wyrobioną klientelą — jako 


spólnika. 


Oferty pod adresem : 
poste restante Kraków. 


PRZ e - z = x za | 
lamy Í inme- wyrzuty skórne. znikają już w 7 
dniać h zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zma- 
komitege nieszkodliwago kremu Ambro. 

wego Dra Christoffa. 


P. Antoni 
643 3 6 


Prawdziwy jest tylko we fiaszeczkah, zie- 
|lonym lakiem zapieczętowanych. 528 9 80 
Oona 80 centów. 

Główny skład we Lwowie w apteca pod 
„Srebrnym orłem“ Zygm. Ruokera, w Kra- 
kowie w aptece W. Redyka i E. Hellera, 
w Brodach w aptece L. Kallira. 

SR=RZEJERAZE Re LIE 


Dotąd nieprześcigniona ORYGENAŁNA 


FA pe Kuntzego brytwanna 


uznana za najlepsze naczynie do pieczenia | gotowania. 
Około 400.000 sztuk w użyciu 


Chr. Garms, Podmokłe n. L. (Bodenbach a. E.) 


(Schnellbrater) do szybkiego 
przyrządzania pieczemi, 


443 6 10 Cennik za darmo. 


pieców żelaznych, kominków I t d. 


ki Seidlickieo. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiacie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 
orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
olerpieniach żołądka i trzewłów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmieniu , zgadze i ohrenl- 
oznem zaparolu otolog, w cier- 
pieniach wątroby , zastojach, 
rwln i hemoroidach, w najros- 
maitszych oherchaoh keblecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 


szkom obszerne wzięcie. 


Wódka francuska i sól Molla 


wtedy, jeżeli każda flaszka 


Prawdziwe tylko 


opatrzona jast sj ochronnym A. MOLL 


i zamknięta plombą ołowianą „A. Mi 


Wódka francuska i 56] Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmscniająco na musskuły i nerwy. 


Cena oryglnainej ptemkowanej fiaszki 90 oentów. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, ©. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube, 
rze R... EO | mm | | ak "W yi p 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA í li tyiko te 
przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i pudpisem. 


Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty d ur w han- 
10 


dln Szarskiego 1 Syna, Romana Drobnera, 


FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI 


>» WZZŻZŻZZE W >" EEE UUU BIE = 


SPR 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


EDAJE PO TYSIĄC KORON WAL. 


(67 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


— 


i 


